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s a m ie js c  ą t  Adminietrsoya .Nowej Reformy* i wszystkie urzędy pooztowe; mł*i«co>
w ą i  A.dmjnistreoya „NjwbJ Refoni>*. — Główna trafiki w Rynku. — Agencra J. Hopcasa 
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dla zamiejsoowyoh, a 1 kor. od 100 egi. dla miejscowych prennmeratorów,

Jeszcze czas.
Przed laty  był generał Gallieini wojskowym 

i  cywilnym gubernatorem wyspy Madagaskar. 
Dokonał tam  anaeznyoh czytnów wojennych, 
a  w dziedzinie administracyi cy wilnej położył 
rów rirż wielkie zasługi. Nie tedy dziwnego, 
ee kiedy powróci! pewnego dnia do Paryża, 
powitano go tam jako osobistość wielce popu­
larna Popularność jego oyła tauc wielka, że 
nie szkodziły jej nawet jego rojalistjozne i kon ­
serwatywne przekonania. Go prawda Gailieni 
rozwiał zaraz- na wstępie nadzieje, pokładane 
w nim przez monarchistów. Oiiarcwano mu 
rolę drugiego Boulangera, przyrzeka iąo nieza­
wodne powodzenie, ale Gailieni aał stanowczą 
rekuzę nacyonalisoom, roją listom, konserwaty- 
Btom i wszelakim wiogcm republiki, oświad­
czając, żo jest przedewsizystkiem żołnierzem i 
karność wojskową uważa dla sieb.e za- najwyż­
sze przykazanie.

Tę karność Wojskową i wynikającą z niej 
lojalność wobec ropuDiiki zapamiętali mu re­
publikanie i później nigdy mu nie czynili za­
rzutów z jogio pi iekoŁiań i nigdy go nio podej- 
rzywali o wrogie dla obecnej formy rządów za­
miary Gdy Galii on i podczas wojny obecnej 
został zamianowany gubernatorem miasta Pa- 
kyża, cała prasa i opinia publiczna powitały 
to  mianowanie z ogromnem uznaniem, wyra-

ująć ulepioną nadzieję, że teraz »bocheis« nie 
dostaną się stanowczo do Paryża. Później 
przypisano mu zasługę, że w czasie tak  bardzo 
krytycznych dni wrześniowych roku 1914 za­
rządzeniami wojennemi uratował Paryż od nie­
mieckich odwiedzin. Gaillieni jest niezaprze- 
czemo dzielnym generałem, ale Paryż ocalał 
wówczas dzięki zupełnie iinnym okoliezmr- 
ściom, na które Gailieni żadnego nie miał wpły­
wu Co więcej, wrogowie jego twierdzili nie­
dawno, jakoby w owym czasie Gailieni miał po- 
widijtzieo wobec pochodu niemieckiego na Pa/- 
ryż: »I) ne nous reste plus qu‘attendre ces Mes- 
sieurs : — »nio pozostaje nam nic innego, jak 
oczekiwać tych panów*.

Gdy w październiku roku ubiegłego runął 
gabinet Yicianicgo, a  z nim odszedł także mi­
nister wojny MMltrana, oczy narodu francu­
skiego były zwrócone na Gallieniego, _ Cywil­
ny minister wojny uinlleraud był przedw wszyst- 
kieni owym manekinem, na którym probowal 
sii swoich panlaanent francuski. Próby te bez 
wyjątku kończyły się dla Milleranda bardao 
żałośliwie. Nie lepiej wypadały próby siły po­
między Milleraindem a  naczclnjTn wodzem ar­
mii li-ancuskiej, Joffrem. Cywilny minister 
wojny odgrywał na froncie zawsze roiię wprost 
pociuszmą, aczkolwiek w czasach pokoju Mille­
ra/ud jako mini. iter wojny położył niezaprzeczo­
ne zasługi. Wreszcie opinia publiczna z bez­
względnością, właściwą wszelkim opiniom zbio­
rowym, i .zypisywała Milerandowi znaczną 
część wtepołwiny w niepowodzeniach a rtnał 
francuskiej.

J a sama opinia publiczna domagała się za­
mianowania Ga-llienicgo ministrem wojny, a  te­
go samego domagała się także Izba deputawa^ 
nycb. Galhemi został ministrem wojny z mi- 
eyą wyparcia Niemców Framcyi. Obok tego 
powierzono mu różne inne misye, mniej tru ­
dno, ale także z góry slkarzane na niepowodze­
nie^ Nie pytano go o zgodę, nie krępowano 
się żadnemi niemozliwościami — wmaaviaaio p'0 
prostu w Gall i cni ego, że musi spełnić taicie, a 
takie zadania.

N a s tą p iły  n ie u n ik n io n e  za w o d y .
Zawiódł on przedewszystkiem parlament. Cy­

wilni sitraitegicy i tatktycy, reformatorowńe ad ■ 
luinistracyi 'wojskowej z Izby deputowanych i 
Senatu, sądizili, że Gailieni będzie fachowym wy­
konawcą ich woli — i przeliczyli się. Gailieni 
est zbyt dobrym żołnierzem i zbyt silnie gardzi 

kary erą, ażeby mial wyrzec się. swoich prze­

konań i sądów na rzecz rządzących stronnictw 
politycznych. Zarówno Izba deputowanych, jak 
Senat, przekonały się, że Gailieni nie będzie 
ich powolnym służką. Od eh wili, gdy w pai la­
mencie zapanowała, ta  pewność, rozpoczęły się 
al-aki przeciwko Gallieniemu.

Zawiedli się dalej ci wszyscy, zarówno w par­
lamencie, jak  poza parlamentem, którzy są­
dzili, że Gailieni zdoła zmusić Joffre‘a  do pod­
jęcia silnej ofenzywy. Nie zdawali sobie spra­
wy z tego, że minrstei wojny ma armii do­
starczać tylko środków do obrony i zwycię­
stwa,, ale prowadzenie wojny należy już nie 
do niego, lecz do 'naczelnej komendy i sztabu 
generalnego. Gailieni był rzeczywiście zwolen­
nikiem ofenzywy, a  ponieważ Joffre był jej 
przeciwnikiem, więc Gailieni odebrał mu w spo­
sób wcale zręczny czynną komendę na  froncie 
i • powierzył ją generałowi Fochowi, zaś 
Joffre‘owi powierzył przewodnictwo w najwyż­
szej radzie wojennej i koordynacyę wszystkich 
działań na całym froncie we Framcyi, zarówno 
francuskim, jak  angielskim. Do pomocy dano 
mu generała r«asłelnau.

Ale to wszystko nie 'wystarczało do poajęcia 
ofenzywy, którą zapowiadała pilnie prasa ko- 
akc>i, - Próby, podejmowano niezbyt śmiało, z 
widoczną niewiarą w powodzenie, kończyły się

Krwawemu stratam i. Nagle huknęły działa pod 
Vtrdun. Padł fort pancerny Douaumont, padł 
fort Vaux, padło wzgórze *Le mor,t homme*. 
Nastąpiła ewakmucya twierdzy Verdun i licz­
nych miejscowości na tej części frontu bojowe- 
S ^

hrzcrażei le ogarnęło Paryż i całą Francy ę, 
popłoch zapanował w Izbie deputowanych, któ­
rą uspakajał B riani nawet Kłamstwami. Los 
Galiiemiego został przypieczętowany. Zaczęto 
mu przypominać wszystkie ołędy, wszystk.e 
grzechy, za które niema rozgrz^zemia. Wszy­
s tk ie  winy komendy naoznlnej, parlamentu, sy­
stemu, wszystkie Skutki wojny, podjętej zgoła 
niepotrzebnie wbrew oczywistym interesom 
Framcyi, przyipiratno tak  popularnemu do nie­
dawna ministrowi wojny.

Gailieni, obrońca Paryża, oczekiwany tęsknie 
oswobodź i ciel Fraucyi i pogromca Niemców, 
odszedł pośród okoliczności' tak  upokarzają­
cych, że dyiaisya Milleranda może wobec tego 
uchodzić za ^aszczymą. Odszedł Gailieni, 
przyszedł na jego miejsce generał Roques — 
pozostały jednakże te  wszystkie ujemne wa- 
ąuinla, z powodu których zwycięstwo Francyt 
stało się już dawno fikcyą. Nie obalanie mi- 
nistiów, ale zerwanie z koalicyą może jedynie 
ocalić Francyę.

strat dla mego i  zabrały mu nadto przy przeciw?tanach więcej niż C00 jeńców. Na źadaem 
miejscu nie udało się Rosyanom osiągnąć jakiegokolwiek sukcesu. Nasze własne straty są 
wszędzie maie

Bałkański teren wojenny, 
roiożenie jest niezmienione. Naczelne kierownictwo armii.

Komunikat sztabu austro-węgierskiego.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 23 marca.
Urzędowo donoszą dnia 22 marca 19lG: -

  »
Rosyjski teren wojenny,

Działalność nieprzyjaciela była wczoiaj prawie na całym froncie północno-wschodnim ży­
wsza. Nasze pozycye znajdowały się w ogniu nieprzyjatiel&KUh dział. Nad Strypą i w obsza­
rze Korminu ruszyły rosyjskie oadziaiy piechoty. Wszędzie zostały odrzucone. W. Gadcyi 
wschodniej straciła przy jednym takim ataku rosyjska grupa bojowa n sile batalionu w zabi­
tych trzech ufiteiów i przeszło 150 żołnierzy, w jeńcach stu ludzi. U nas było tylko kilku 
ludzi rannych.

W łoski teren wojenny. 
Wczorajszy dzień minął spokojnie.

Nic nowego.
Poiuaniowo-wscnodni teren wojenny.

Zastępca szefa sztabu generała., v. H o I e r, 
marszałuk polny porucznik. ■ 

i-----------------------------o— ------------------- -

Komunikat naczelnego kierownictwa armii niemieckiej.
(Telegram e. k. Biura korespondencyjnego.)

Berlin, 23 marca.
iBiuro Wolffa). Wielka głósvoa kwatera, duia 22 marca 1916.

Zachodni teren wojenny.
Podczas uprzątania pola bitwy, jakie nastąpiło po ataku w dniu 20 marca na północny 

wschód od Avaucourt oraz podczas zajęcia da szych rowów nieprzyjacielskich poza obrębem 
obszaru leśnego, podwyższyła się liczba wziętych tara jeńców niernnnych na 58 oficerów i 
2.914 żołnierzy. Walki artyieryi po obu stronach Mozy trwały dalej z zaciętością i jedynb* 
nrzejśdowo były słabsze.

Koło Obersepl próbowali Francuzi jeszcze raz wyrównać niepowodzenie z dnia 13 marca. 
Przeciwnik.'' odparto ze znacimetni krwawemi stratami.

Trzy nieprzyjacielskie aparaty lotnicze zostały w walce powietrznej na północ od Ver- 
dunu uciynione niezdolnymi do walki. Dwa z nich spadły na północny wschód od &amogneux 
poza naszym łrontem, irzeci płonąc spadł poza liniami nieprzyjacielskiemu Porucznik Bohike 
zestrzeli! przytem trzynasty z rzędu aparat nieprzyjacielski, porucznik Parsckau czwarty.

Wschodni teren wojenny.
Wielkie przedsięwzięcia atakowe Rosyan rozszerzyły się jeszcze. Miejsca ataku stały sie 

liczniejsze, ataki same następowały na rozmaitych .niejrcach bez przerwy w dzień i vr nocy. 
Najsiir‘ejszy atak zwTÓcony był znowu przeciw frontowi na północny nachód od Postaw. Tu- 
" i dosięgły straty nieprzyjaciela całkiem niezwykłej wysokości nawet dla rosyjskiego wpro­
wadzam! Jo walki mas. Podczas skutecznego przeciwataku na jedno małe miejsce wdarcia 
wzięto do niewoli l t  rosyjskich oficerów i 57^ żołnierzy, ale także w wielu innych walkach 
na południe i na południowy wschód od Rygi, koło Friedrichstadu na zachód i na południo­
wy zachód od Jakobstadu, na południe od Dźlwińska, na północ od Widzów, między jeziorami 
Nnrocz i Wiszniew odparły nosze dzielne wojska gładko nieprzyjaciela wśród największych

0 szybki koniec woiny.
{Tel. w łasny >Nowej Reform y*.)

Aorycn, 23 marca.
Na wspólnej radzie wojennej w Paryżu, ge­

nerał włoski P o r  r  o zgłosił wniosek, ażeby 
każde  z  państw kcaiicyi sronruło^ało stanow­
czo siwoje żądania i wymieniło środki, wiodące 
jak najprędzej do uKończema wojny.

Kryiyczne pizefltenłe u  Rosy!.
(Tel. wł. *N. ite iorm y*.)

Bukareszt, 23 marca'.
Naaeszły tu bezpośrednio wiadomości, ze w 

Rosyi wzmagają się objawy krytycznego prze 
silenia. Proces wewnętrznego rozkładu ogarnia 
wszystkie dziedziny. Wszędzie widać nanKru- 
ciwo moralności politycznej.

0 pomoc fO'y]shc dlc Franty!.
(Tel. wł. »N. Reform y*.)

Rotterdam, 23 marca.
Donoszą tu  z Petersburga:
Car przyjął na audyencyi ambasadora fran­

cuskiego, który przedstawił konieczność akcyą 
celem .aciążenia Fraucyi pod Verdun.

Podróż do Słówntj kwatery rosyjskiej.
(Tel. wł. >N Reformy*.)

Bazylea, 23 marca.
Wedle doniesień z Petersburga, prezydent 

gabinetu rosyjskiego, S t u e r m e r ,  imniste 
spraw zagranicznych S a z o n o w, tudzież am-{ 
basadorowie Anglii i Francyi udali się do głó 
wnej kwatery rosyjskiej.

Starcie na morzu.
(Tel. c. k. Biura koresp.).

Londyn, 23 marca* 
Admiralioya podaje do wiadomości-:
Wrczoraj rano spostrzegły cztery angielskie 

kontrtorpedowce w pobliżu wybrzeża be’gij- 
skiego trzy niemieckie kontrtorpedowce. Nie- 
pn.yjaciel odjechał 'natychmiast, ś( igany przez 
nas, do Zeehniegge. Podczas jazdy wymirtnio- 
no strzały. Jak obserwowano, dwa okręty nie­
przyjacielskie zostały trafione. Mieliśmy czte­
rech rannych.
" (Uwaga Bi u, a Wolffa: Zwracamy uwagę na 

urzędowe doniesienie w tej mierze szefa sztabu 
admiralicyi).

Szpiegostwo w Eslgii.
'(Tel. własny >Nowej Reformy* )

Berlin, 23 mar^a.
»Vossische Zeituug* donosi z Bruicseli: 
Uwięziono tu grupę szpiegów. Przy członkach 

jej znaleziono papiery, które dowodzą, że po­
średniczyli oni pomiędzy rządem belgijskim we 
Francyi, a kardynałem Mercierem, przewożąc: 
zwłaszcza korespondeneye.

Aleksiejew do Joffre’a.
(Tel. c. k. B iura koresp,)

Paryż, 23 marca. 
Generalissimus Aleksiejew wystosował do 

Joffi’e’a imieniem cara telegram, w którym wy­
raża podziw dla dwudziestego francuskiego 
korpusu z powodu jego zachowania się w bitwie 
pod Yerdunem. Car jest przekonany, że armia 
francuska pobije nieprzyjaciela na głowę. Ar­
mia rosyjska wyiaża zyezenia dla armii fran­
cuskiej i oczekuje tylko na rozkaz ataku na 
wspólnego nieprzyjaciela.

Cadorna w Paryżu.
Berlin, 23 marca.

'»Lokal-Anzeiger« donosi z Genewy:
Gdy Cadorna i Joffre jechali automobilem z 

dworca Lyońskiego;, t publiczność wznosząc o- 
krzyki na ich cześć, wznosiła także okrzyki 
przeciwko deputowanemu Accambray’owi.

Z pośród artykułów, witających Cadomę, 
podnieść należy artykuł w ^Journal des De­
bata*, zawierający pomiędzy innemi następują­
cy zwrot: »Jak trzeba pojmować braterstwo
włoskie, okaże się najpierw pod Salonikami. 
Hasłem musi być wszędzie: rainię do ramienia!* 

(Tel. c. k. Biura koresp.)
Paryż, 23 marca, 

Cadorna udał się do wielkiej głównej kwate­
ry  francuskiej.

Niepokoje w Portugalii,
(Te1, własny »Nowej Reformy*.)

Amsterdam, 23 marca.
Wedle doniesień z Londynu, wybuchły v 

Portugalii w ostatnich aulach poważne niepc . 
koje. i

Roja liści związki robotników zwalczają o- 
stro rząd jako władzę wojskową.

Po zgromadzeniu robotniczem w L zionie 
wywiązały się walki uli-zzne powiędły r >botm- 
kami a żołnierzami. Wojsko me ci.c-ało uczy­
nią użytku z bioni i władza wezwaia rnne od­
działy.

 :-------,
Poważne położenie w Maroku.

(Tel. własny »Nowej Refarmy*.)
Genewa, 23 marca.

Z powodu bardzo poważnego Dołożenia w 
Maroku generał Liautey udał się z Pary ia przez 
Madryt do Marokka.

a ; r ? a L d  p o l s k i  

w  K r a k o w r e .
V (Tel. c. k. Biura koresp.).

Wiedeń, 23 marca.
»Polnisehe Nachrichten* donoszą:
Analogicziiie do odbytego w dniu 10 sierpnia 

1914 w Ki akowie pełnego zebrania wszystkich 
posłów da Rady państwa i Sejmu zw o łan e  b ę ­
d z ie  p e łn e  zg ro m a d ze n ie , które odbędzie się w 
sobotę dnia 15 kwietnia b. r. w Krakowie. Na 
zgromadzeniu tern aprobowana ma być umowa, 
zawarta z Kołem potskiem w sprawie ujedro- 
stajnierńa pod tyki polskiej ooczem po ustąpie­
niu dotychczasowych członków odbędzie s'ę 
nowy wybór N. K. N.

St. Rostworowski.

Misericordia.
Z końcem września nadszedł do .szpitala świe­

ża uranąport chorych. Na przydzielony pannie 
Halszce prawy korytarz drugiego piętra p r y ­
słam o z niego tylko trzech nowych pacyentów. 
Jeden miał zajęte szczyty płuc, drugi— już star­
szy wiekiem oficer — miał ciężką, szarpaną 
ranę w boku, trzecim był dwudziestokilkuletni 
porucznik legionowy, zapisany na liście, jako 
Roman Prawdzie, z wichrowatą, czarną czupry­
ną i czarnemi, jak wyloty karabinowych luf, 
oczami. Rana jego w piersi nie zapowiadała się 
groźnie, więc też panna Halszka oznaczyła go 
w notatniku podręcznym, jako lekko rannego i 
z początku nie poświęcała mu więcej uwagi, niż 
innym tego rodzaju pacyentom, k tórzy zwykle 
po kliku tygodniach odjeżdżają na dalszą kura- 
cyę do miejsc Klimatycznych.

W tym wypadku wprawne oko samarytanki 
pomyliło się wi loezni-3, gdyż wkrótce po przy- 
jeździe stan  zdrowi,- Praw.dzica po° orszył się 
znacznie. Może zaziębienie i ruch -w czasie po­
dróży. może odłamek kostki odpryśnięty kulą 
był tego powodem, dość na tem, że g o rą c z k a  ro­
sła z dnia na dzień, aż wreszcie nadszedł okres 
zaciętej walki życia ze śmiercią, tego zmagania 
się młodych sił z milczącą, na krok nieustępli­
wą, a no wych ofiar wiecznie spragnioną śmier­
telną potęgą.

iA nio była tu ona tą  szarą, jak dym. młodą

panią, co to na gwarnych bujowLkaoh sunie 
wśród łomotu wybuchów i zcicha .gwiżdżących 
stalowych strzałek i tak prędko — prędzej 
niż ból lobiedz zdoła — gasi roziskrzona zapa­
łem źrenice, nie była to ona, co wśród naj­
gęstszego ognia zagłada do oczów dobrze jej 
znanych żołnierza i szepce mu spokojnie: »Tyś 
nie mój... walcz dalej«... to nie była ona. Bo 
ta miała twarz pooraną od długich cierpień w 
bruzdy, wlos osiwiały w nocach bezsennych i 
jakiś chytry, a zły upór w oczach.

Taką .ridywał ją runny porucznik w godzi­
nach tętniących gorączką, więc usta do krwi 
zacinał, siły prężył i wmawiał w siebie: »Tej 
nie dam się wziąść... nie dam...«.

Był jeszcze ktoś drugi co sobie powiedział: 
»Nie dam go!« Panna Halszka zawzięła się na 
odratowanie chorego. Może 'jej gasnącej w 
oczach młodości żal było, inoże wymawiała so­
bie, że niedostateczną opieką w począulcach nie 
zdołała złemu zapobiedz, a  inorże zaciętość jej 
była poprostu wynikiem już rok przeszło trwa­
jącej walki z bólem i śmiercią. Podobnie, jak 
ostrzelany w Mu walkach żołnierz, gdy raz zaj­
mie powierzoną mu pozycyę, to trzyi 
dzie do końca, bez odpoczynku, bez 
snu,, z liartem cichym, ale mocnym, ja : wfcal,1 
.tak też i ona wzięła się z pasyą do obrony zyck.

A wiedziała ona, kiedy zadać morfiny, k ie d y  
opatrunek zmienić, kiedy myśl chorego "Wta1 
łym żartem znów do świata zwabić i resztę siK 
moralnej utrzymać i w której chwili przywołać 
jeszcze na czas doktora, by dawką kamfory 
iskrę życia rozetlił. Walka była trudna, bo sił 
było coraz mniej, a napór choroby rósł z każdą

godziną. Szczególniej jedna noc była groźna, 
jeden atak kaszlu bj łby wystarczył, by rannego 
dobić. Ale a tak  nie nadszedł, a wstający dzień 
.przyniósł ogólne polepszenie. Gorączka .netom 
zwolna opadała, a z nią znika! i cień złej, za 
chhmnej potęgi z przed oczu rannego. Pozycya 
straconą nie była.

I teraz jednak p. Halszka nie zaniedbała pa- 
cyenta. Ile jej tylko czas na to pozwolił, zacho­
dziła do jegu pokoju, siadywała przy łóżku i 
opowiadaniem drobnych, nic nie znaczącycn, 
codziennych wypadków rozweselała mu nudę 
rekonwaiesceneyi. Zresztą wysilać się na szuka­
nie tematów nie potrzebowała. W ystarczyła już 
sama jej obecność, by w pokoju robiło się wese­
lej. Panna Halszka pięknością klasyczną nie 
była, ale miała twarzyczkę zakieśloną ładnym 
owalem, włosy szatynki, zgrabnie schowane pod 
białym berecikiem, w siwycli oczach i w i 'zkim 
głosie jakiś godny spokój, a w postaci białym 
lartuszkiein odzianej to, co u każdej kobiety 
k s t  przecie najładniejsze: wdzięk ińetueści.

■— Pani chodzi, jak urudzona Warszawian­
ka  —- mówił jej raz Prawdzie ze śmiechem.

— A to porucznik zgadł; pochodzę z War- 
cz.iwy, wybuch wojny zastał mnie z tej strony 
kordonu. Nie mogąc wrócić, wstąpiłam do szpi- 
ł* la, jako sanitaryuszka. przez rok nie miałam 
od rodziny żadnych wiadomości.. Teraz, to już 
llstyr dochodzą.

— A nie wybiera się *pam z powrotem?
— W j padałoby wracać, bo nawet tego ode- 

wnie żądają, ale trudno się na to zdecydować. 
Polubiłam pracę szpitalną, a powtóre zawsze się 
tak  składa że radabym się doczekać wyzdro­

wienia kilku naraz pacyentów, a tacy nigdy 
równocześnie nie wyjadą. Przychodzą nowi i po- 
woi; tworzy się nieprzerwany łańcuch... Trudno 
się jest wyrwać... Pized końcem roku pewno je­
dnak wyjadę. _

Prawdzie nic na to nie odrzekł, ale w duchu 
sobie (pomyślał, że z talkiem usposobieniem, ani 
przed końcem roku, ani nawet przed końcem 
wojny panna Halszka napewno nio wyjedzie 
i nie martwił się tem, bo p rzy z w y c za iw szy  się 
do jej ręki, nie miał ochoty przejść pod inną 
opiekę.

— Pan już spać powinien — przerwała mu 
ciąg myśli.

I — Kiedy nerwy nie dają — skarżył się ze 
smutnym uśmiechem.

— Opowiem porucznikowi bajeczkę, jak ma­
łemu dziecku, to wnet uśnie.

| I równym, spokojnym, nizkini głosem za rzę- 
ła opowiadać jakąś dawną (przypowieść o pa­
sterzu, co pasał sto owiec na obszemem błoniu. 
Wychodził z rana, owce szeroką ławą trawę 
skubać poczynały i posuwały się wolno, wM- 
niuteńko — ino tyle, by do świeżycli ziół się­
gnąć. Mijały godziny za godzinami, pasterz w 
niebo spoglądał, porę dnia po .Jońcu mierzył i 
od czasu do czasu znów parę kroków naprzód 
postępował. Cicho było na błoniu, jasno i pogo­
dnie.

Mało kro wiedział o tem. że ten pasterz nie 
był zwykłym owczarzem, że to syn rycerskiego 
rodu, Historya jego krótka, choć smutna. 
W młodości poznał wojewodziankę, z myślą o 
niej wstąpił w szeregi wojaków, bił się na 
skwarnych piaskach, po górach, okrytych śnie­

giem, po lasach szumiących w podmuchu wia- 
jó w , a bił się dzielnie przez lat wiele — zawsze 
z myślą o niej. Wojna się skończyła, wrócił, wo- 
jewodzianka była już żoną zamorskiego księ­
cia. Więc gdy go władyka zapytał, jaki pragnie 
urząd w nagrodę za trudy i zasługi wolny po­
siąść, pTosił o urząd najbardziej cichy i najbar­
dziej spokojny, jaki tylko w państwie istnieje. 
Chciał zapomnieć o tem, że był kiedyś młodym 
i że kiedyś walczył, że znosił skwar piasków i 
mróz śnieżnych szczj tów i że kiedyś kochał. 
W ładyka ujął go za głowę, do piersi przyc-Lnąl, 
bo .,ego ból odczul i dał mu urząd królewsl ie- 

! go pasterza. Odtąd co rano wychodził ze stadem 
na błonie, owce szeroką ławą trawę skubać po- 

) ezynały i posuwały się wolno, wolniutenko — 
'no tyle, by do świeżych ziół sięgnąć. Mijały 
godziny za godzinami, pasterz niebo spoglą­
dał, porę dnia po słońcu mierzył i od czasu do 
czasu znów parę 'kroków naprzód postępował. 

1 Cicho było nu Woniu, jasno i pogodnie..
Panna Halszka powstała nie przerywając 

opowiadania. Pod jego wpływem rozstrojone 
nerwy chorego układały się, jak w lekkim wie- 
trze rozwichrzone burzą łany żyta, myśli dołą­
czały się Jo rytmicznie, monotonnie padających 
slćw i weszły za nimi na błonie, gdzie w ciszy 

, słonecznego południa posuwało się wolno, wol- 
niuteńko sto owiec, pod okiem pasterza. Cicho 
urm było, jasno i pogodnie...

Uśmiechem chciał za bajkę dziękować y  
drzwi przed chwilą lekko s.ę zawarły.

...Panny Halszai już w pokoju n e było...
' Ranny spał.
I (Dok. nast.).

STU



f N r m . N O W Ą  R E F u K M a

Z  p o d  W ito s a y .
(Koresp. własna „Nowej Reformy”.)

Sofia, 12 m a iiu  
(Zachowanie się t. z w. rusofilów. — D yskusja w So- 
Lranju. — Trzeźwy głos opozycjo. — Jednomyślność.
— Co z Albanią i Sernią? — Zmiana nazwy katedry 
Bofijskiej. — Reforma kalendarza w BułgaryŁ — Re­
forma fakaż w Turcyi. — Sprawa polska w Bułgary..
— Odpowiedzi na ankietą. — Głos o Legionach. —

W ystawa Legionów). -
Zbliżenie się Bulgaryi l a  motrarsW central­

nych i zci waai? stosunku przyjaźni, a  nawet 
irależŁOści jej od Fosyi, odezwało się wiełokro- 
tnem eohem w calem wewnę tranem ż-yeitu połi- 
tyczmem i spohyznem Bułgarów. P a r t y e  
c a k  z w a n e  „ r u s o f  l s k i e “, lakkcłwiok 
nie przestały istnieć, a  nawet związały się w 
pewnego rodzaju blok opozycyjny, zmieniły 
znaczone swój charakter wewnętrzny i swą ta­
ktykę na zewnątrz. Broniąc politycznej nieza­
leżności Bulgaryi od zachodu i zabezpieczając 
się przed ekspanzyą ekonomiczną stannąd, sta­
rają się doDomódz Bulgaryi do utrzymania ró­
wnowagi posrod silnego n uporu dwu potężnych 
grup państwowych od wschodu i zachodu. Ró­
wnocześnie spełniają najsumienniej swój obo­
wiązek obywatelski wobec państwa, w armii i  
służbie cywilnej na okupacyi

Znamienne poa tym względem są oświadcze­
nia opozycjonistów bułgarskich w świeżo o- 
twan em S o b r a n j u. Kiedy jeden z mlodoli- 
bóralów, poseł P. D o r k a ł o w  porównywał 
polityKę obecnego gabinetu z niefortunną kam­
panią poprzedniego, rusofiilskiegn, atakując wT 
ostrych słowach opozycyę, — na zarzuty jego 
odpowiedział jeden z przodowników w opczy- 
cyi, b. minister dr D a n e w. Odpowiedział z 
całą godnością, wykazując — m tże i nieświa­
domie — jakiemu silnemu pizeobraoemu pojęć 
uległo w Bulgaryi rusof listwo tannejsze, utk 
znacznemu uległo przesunięciu na lewo — ku 
zachodowi.

Dr Danew wystąpił przed°wszystkiem s ta ­
nowczo przeciwko podnoszeniu dyskusji w So- 
branju na temat różności poglądów na zewnę­
trzną politykę Bulgaryi. Różnice te nie są rak 
silne, aby należało je roz&trząsać przed forum 
narodowego przedstawicielstwu, a tern samem 
i całej Europy. N i e p o t r z e b n i e w y w o ł a ć  
b y t o m o g ł o w r a ż e n i e ,  ż e w B u i g a r y i  
l i e m a s z  j e d n o ś ć : ,  co odbiłoby się szko- 
dliwem echem zarówno za granicą, jak i wśród 
społeczeństwa i armii bułgarskiej. A tego nie 
nKjże sobie życzyć żaden pałiry ota bułgarski bez 
względu, na jakiem stoi stanowisku połity- 
cznem.

Opizycya może i miałaby mojodiuw doi za­
rzucenia koiOm rządzącym, nie 'u taj jednak i 
nie teraz pora, aby podnosić g‘łos niezadowo­
lenia. Pamiętajmy, że jak wszędzie indziej za 
granicą, tak i w Bulgaryi „w i n n i:.-ś m y p r z y ­
ł o ż y ć  r ę k i  d o  s t ł u m i e n i a  w s z e l ­
k i c h  n i e p o r o z u m i e ń  p a r t y j n y c h  i 
d o p r o w a d z e n i a  d o  j e d n o m y ś l n e -  
ś c i“. Dziś — mimo wszystkich różnic w po­
glądach na pewne zag olnienie bułgarskiej po- 
łityki — „ s p e ł n i a m y  n a j u c z c i w i e j  
a a s z  o b o w i ą z e k  o b y w a t e l s k i ,  o d ­
d a j ą c  w s z y s t k o  n a s z e j . a r m i i  b o ­
h a t e r s k i e  j ‘. Taksau.o dopomożemy 5 do 
poprawy zaopatrzen:a żywnościowego i zorga­
nizowania wytwórczości społecznej w ura "u. 
..A j e ś l i  w y p o w i e c i e  w o j n ę  — powior 
da bułgarski opozyeyonista — i k o r r u p c y i ,  
d o p o m o ż e m y  c h ę t n i e  i w t y c h  u s i ­
ł o w a ń  i a c h“. Usręp ten nkzmiemie ważny; 
nie ulega kwestyi, ze odmo-i się po części i do 
tych kilku -wypadków rosyjskiego przekupstwa 
i szpiegostwa na wschodnich, uzarnictmorskich 
granicach Bulgaryi.

Co <k> p r  a w B u ł g a r y i d o  M a o e d o n i i, 
żądają rpozycyoniści dokumomalnego ich o- 
kreślenta i ustalenia, me tracąc z oczui jednak 
konieczności z a c h o w a n i a  r ó w n o w a g i  
i u m i a r k o w a n i a .  Co do rozstrzygnięcia 
k w e s t y i a l b a ń s k i e j  — radzą stworzenie 
n i e z a w i s ł e j  A l b a n i i ,  odpowiednio zwią­
zanej polityką zewnętrzną z Bułgaryą i pań­
stwami' centralnemu W tym samym duchu pis/m 
też OTgan rządowy „Ł c h o  d e  R u l g a r ł  e“, 
podkreślając przyjazne usposobienie Albańczy- 
kćw dla Bulgaryi i odwrotnie i powołując się 
ca oświadczenie premiera dra R a d o s ł a w o -  
w a, zarówno w Wiedniu, jak i w  Sofii, w so- 
branju, gdzie zaznaczył on z naciskiem, ze B u ł 
g a r y a  w ż a d n y m  r a z i e  n i e  b ę d z i e  
p r z e s z k o d ą  d o  u g r u n t o w a n i a  n i e ­
p o d l e g ł o ś c i  A l b a n i i .  Wbizclkie pogło­
ski przeciwnie, są wymysłem i fonrygą wrogów 
czwórprzymierza.

Zadziwia natomiast milczenie grupy opozy- 
cyi w stosunku do zdobyczy w Serbii. O ile 
•wnosić można z zachowaniu się Jej z puoząrtkiem 
wojny bułgarsko-st-rbskiej, żądania *jej w kie­
runku Serbii ograniczały się jedynie do okręgu 
p i r o c k i e g o  i części n i s k i e g o ,  gdzie 
znajduje się stosunkowo znaczny procent Buł 
garów, oraz do owego kurytarza pomiędzy 
Bu'garya a Węgrami, od rzeki TLmok do Peku 
i Dunaju.

Zewnętrzne cechy konsekwentnego wyzwa­
lania się Bulgaryi od wpływu rosyjskiego wi­
doczne są w całym -szeregu faktów i zarządzeń 
administracyjnych, — drugorzędnych, ale bar­
dzo charakterystycznych.

I Lik najwspanialsza świątynia bułgarska 
ostatnich czasów7, wielkim nakładem pracy i 
kosztów (w znacznej części nawet rosyjskich!) 
wystawiona — k a t e d r a  w S o f i i  pod we­
zwaniem św. Aleksandra Newskiego, obrayma- 
ła' obecnie nazwę a w. C y r y l a  i M e t o d e ­
go

Kalendarz Juliański, używany dotychczas w 
kościele i życiu św nokiem Bułgarów, zostanie 
najprawdopodobniej w krótkim  czasie zimemo- 
n j na G r  e g o r y a ń s k i. Wybrana w tym ce ■ 
lu specyalna komisya synodalna i parlamen­
tarna prowadzi obecnie żywe obrady na temat 
tej zasadniczej zmiany, która nia zbliżyć Buł- 
garyę dio zachodniej Europy. Jak  donosi organ 
Stambuiowiistów „Now Wek“ w szeregu arty­
kułów, reforniie kalendarou poświęconych, 
sprawa jest biizka urzeczywistnienia. Nie jes^ 
to zre ztą pierwsza próba przeprowadzenia te- 
gu rodzaju zm iany. J u ż  w roku 1897 poJniósł 
b; ę samą sprawę g a b i n e t  ś. p. d r a  K. 
S Ł o 1 1 o v i i w pr >wadzil ją na najlepszą dro- 
gę. i.ychły jednak upadek tego gabinetu i 
wzrost reakcyi rus< .rfekiej przeszkodzą prze­
prowadź eniu planu Stadowa. Dziś chvba obawy 
tego rodzaju zwrotu byłyby zupełnie płonne. 1

Sprawa zmiany kalendarza zresztą obkjtmnje 
szeroicą falą nie tylko Bulgarye,' aie wogole 
państwa, i narody wschodnio. dążące do wyzj\.o- 
leoia się z pod wpływów rosyjskich. Głcśną jeof 
dzisiaj u nas reforma w fcyirsamym kierunku, 
wprowadzona przez grecko-katoi biskupa C h o - 
m y s z y n a  w dyecezyi stanisła/wuwsi 'oj. — 
W S e r b i i ,  w częściach kraju, okupowanych 
przez Austro-Węgry. zmiana kalendałza już zo­
stała przeprowadzona. — Także w R u m u n i i  
i G r  e c y i była ona Łieiednokrotnie ro z trz ą ­
sana już teraz, podczas wojny. — Nawet w 
T u r c y  i rozwinięto poważną aikcyę w kierun­
ku zbliżenia kalendarza tureckiego do Grego- 
ryańskiogo. Jak  donoszą dzienniki krnstanty- 
nopolskie, po d ług rh  badaniach powzięto u- 
chwułę pizyjęoia miesięcznego systemu 'Kalen­
darza Gregoryanskiego, z zachowaniem oblicza­
nia lait wedle Egiru; tek  więc juz od 1 marca 
br. w Turcyi wchodzi w używanie kalendarz 
Grcgoiyański, jak na zachodzie Europy, rok 
tylko liczy się wedle muzułmańskiego kalen­
darza, tj. nie 19l6, alb — 1334.

W s p r a w i e  p o l s k i e j  poja wu się w 
ostatnich czasach szereg ciekawych głosów, o 
których dor-osę jeszcze w przyszłości bliższe 
szczegóły. Na razie wspomnę, że na a  n k  i e i  ę 
w s p r a w i e  p o l s k i e j ,  -ogłoszoną przez 
P o l s k i e  B i u r o p r a s y  w S o f i i ,  napłynę­
ły już liczne odpowiedzi. Zabierali glos politycy 
i publicyści, uoztni, literaci i artyści; kilkia po­
między nimi posiow ao Sobrania. kilku byłych 
minisuów. Znamienne są ostatnie glosy z obo­
zu rusofilskiego, bardzo sprawie paiddej przy­
jazne, znanego b. prezydenta ministrów J. E. 
G e s z o w a ,  oraz profesora floiogu słowiań­
skiej na wszechnicy sofijskiej dra B. C o n e -  
w a. Ten ostatni z calem uznaniem mówi o p o -  
l i t y c e  P o l a k ó w  g a l i c y j s k i c h  i N. 
K. N., uważając ją za jedyrie racyonalną, sko­
ro o p a r ł a  s i ę  n a  l e g i o n o w e j  o r g a n i ­
ż ą c  y i. Z entuzjazmem mówi też o Legionach, 
witając w nich bojownikow wolności i zycząc, 
by ideały narodowe, dla których poświęcają 
swą młodość i życie, jak najrychlej się zis-ciły. 
„Im więcej bodzie legionistów — powiada prof. 
Conew — ten1 pe.yiu-.jszą i szczęśliwszą bęuzie 
przyszłość Polski ‘.

Wielkie zainteresowanie wywołała też wt ó -  
r a W y s t a  w a L e g i o n ó w ,  urządzona przez 
P. B. P. w Sofii na ogólnej wystawie woj( nnej 
w stolicy Bulgaryi, Zachwyt wzbudzały szcze­
gólnie dziarskie postacie naszych Beliniaków, 
przed których obrazami i fo-uografiamd skupia­
ły się liczne rzesze publiczności i  wojskowych 
bułgarskich. Za artystyczno ozdobienie wysta­
wy Legionów przez członua ©ofiiskiogo Biura 
Prasy, p. W. C h o r e iii b o 1 s k  i e g o, art. 
mai., należy mu się serdeczne podziękowanie.

Grozew.

Ja k  wiec widzimy, zanosi się ua rerweHoe-ye, 
które na .wybuch obecnej wojny nowe, jaskra­
we rzucą św m tło

Gd Adnslsistracf i.
Celem uregulowania nakładu prośm y  

o możliwie najwcześniejsze naasyłanie pre­
numeraty.

W a r u n k i  prenumeraty w nagłówku d z ie n ­

nika.

C z ic a rfc k , sfiT M arca" W IS .

Sprawa zamordowania Jauresa.
Sprawa sensacyjnego zamordowania przy­

wódcy soeyaiistów francuskich, J a u r e s a ,  
do tej pory, mima silnych starań z wielu stron 
podjętych, nie została wyjaśniona. Aftoli ruch, 
zmierzający do wykrycia tajemnicy, otaczającej 
ten mord hisioryczny, zatacza coraz szersze 
kręgi, minm usiłowań rządu francuskiego, zdą­
ż a ją c y c h  do  z a tu sz o w a n ia  t e j  spraw y. W ido- 
oznie rządoW e k o ła  f ra n c u sk ie  o b a w ia ją  się , iż  
sprawa ta, wywołać może nieslycliany skandal, 
co widać wyraźnie z faktu, iż niedawno ofia­
rowano spadkobiercom Jauresa pół miliona 
franków za wyda lie rękopisów, pozostałych po 
Jauresie. Clemenciau, który pragnął rękcpiisy 
te ogłosić po wojnie w  swojem piśmie, cfiaro- 
wał spadkobiercom jeszcze większą sumę, ale 
napróżno. Rodzina Jaurt sa obie propozycye od­
rzuciła.

Płynny prefekt policji paiyskiej L e p i n e ,  
■który przed rokiem ze swego urzędu Ustąpił, 
wykrył, iż jednymi ze współwńnttiyeh śndtrei 
Jaurósa, jest pewien wybiuny, wysoko posta­
wiony polityk francuski, o czern natychmiast 
doniósł swemu przyjacielowi Clemenceau. Nie­
zawodnie Clemenceau a  te j ce n n e j wiudiouności 
w stosownym czasie skorzysta.

Niedawno zjawił się u rodziny Jaurósa wyż­
szy urzędnik policyjny w towarzystwie kilku­
nastu agentów, domagając się na podstawie 
rozporaądzenia generallnąj prokurator} i, wyda­
nia pism i listów Jaurósa. Rodzina zażądała o- 
kazamia tego polecenia. Na to  urzędnik oddalił 
się i WTÓcił dopiero po godzinie, ale z polece­
niem, pedpisanem tylko przez szefa policyi jx>
11 tycznej. Żadnych atoli papierów już nie zna­
lazł i nie dostał.

Między tymii maniiókrypiami znajdował się 
podabno LLt Jauresa, pisany do 'przywódcy so- 
cyalistów belgijskich Vaudervelda, w 'którymi 
Jaures oświadczał, i ż m u s i p r z e s z k o d z i ć  
w y b u c h o w i  w o j n y .

W liście tym pisał Jaures:
„P anu jące obecnie naprężenie m u s i  u s t ą p i ć
u s t ą p i ,  skoro  rząd francusk i ośw iadczy, że 

s p r a w y  s e r b s k i e j  n i e  u w a ż a  z a  s p r a ­
w ę  r o s y j s k ą .  Ale u n as  dąży się do w ojny, 
k tórej oduaw na pożądano. N asza sp raw a nie może 
być identyfikow ana z e  s p r a w ą  r o s y j s k ą  
nie możemy dozwolić, by k ra j nasz zbroczył się 
krw ią ty lko  po to, aby panow anie k n u ta  białego 
ca r i zostało umocaii-une. A/.ya zapanuje nad Euro­
pą. Czyń tian otarania, aby szat w o jenny  u w as ' 
stłum ić. Ja k ie  in teresy  Belgia staw ia n a  k a rtę  
wiesz pan  dobrze. Ale in teresy  te  m ogą być za­
bezpieczone ty lko  w drodze pokoju, a  z  pokoju 
żaane państw o nie pow inno rezygnow ać, choćby 
mu czyniono najpiękniejsze i najzyskow niejsze 
przyrzeczenia. T u ta j w szystkie szkodliw e wpływy 
prą do w ojny, celem zaspokojenia chorobliwej am- 
bieyi oraz celem zaspokojenia speku lacy i giełd 
w P aryżu  i L ondynie n a  P etersburg. Będę przeko­
nyw ał Francuzów , będę jężdzil ze zgrom adzenia 
na zgrom adzenie, a  praw dopodobnie zarządzę 
s tra jk  generalny. G r o ź b a e t r a j k u  g e n e r a ł  
n e g o  m u s i  p r z e s z k o d z i ć  m o b i l i  z  a c y i  
w e  F r a n c y 7i. Nie zaniechaj p a n  żadLego środ­
ka, aby u ratow ać p o k ó j1.

List ten pisany byl 30 lipca 1914 r.. w tym  sa­
mym dniu zaprowadzona zastała we Erancyi 
lonizura listowa, a 1 sierpnia Jaures już nie żył.

Manuskryptu, i listy, pozostawione przez Jau ­
resa, 'znajdują się obecni0 w Szwajcaryi. W in­
nymi z tych listów Jaures oświadcza:

„W ime, ż e w r a z i e m o b i l i z a c y f  z a  s t r z e ­
l ą  mi ę .  Zam ordow anie m nie należy  do p ro g ra­
mu Delcassego. Delcaese już przed la ty  pow iedział 
w P etersburgu : -„W  dzień og łoszenia mobilizacyi, 
Jau re s  będzie już m ilczał11.

fCKOHIKA.
Kraków, 23 marca.

W y k ład y  Ineiy tu tu  eku tom k^u :go N. K. N.
W  cyklu  w ykładów , urządzonych staraniem  In s ty ­
tu tu  ekonom icznego N. K. N. p t. „W spółczesne 
zagadn ien ia społeczno-gospodarcze P o lsk i11, odbę­
dzie s;ę dziś, t- j. we czw artek 23 b. m o godzinie 
G w ieczorem  na uniw ersytecie Jag icll. w  sali Ko- 
pem uca w ykład  dr. Zofii D aszyńskiej-Golińskiej na. 
tem at: „U narodow ienie przem ysłu polskiego".

W ykład  prof. d ra  Eugeniusza Rom era n a  tem at 
„R olnictw o w  Polsce współczesnej11 odbędzie się 
w pierw szych dniach kw ietnia. W y k ład  ilustrow a­
ny będzie obrazam i świetlnymi, k tó ry ch  przedm io­
tem  będą ułożone przez prof. R om era m apy, tw o­
rzące jego a tla s  sta tystyczny  Polski. Term in w y 
k la n u  i  jego treść będą podane w najbliższych 
dniach do publicznej wiadomości.

Z  u n iw e r s y te tu .  Ks. Ja n  C z u j ,  rodem  z Borzę­
cina w  Galicyij ot-zym ał w uniw ersytecie Ja g ie l­
lońskim  stop ień  dok to ra  teologii.

P . Włodzimierz Ablanmwicz (poprzednio pociano 
mylnie: Władysław) ofzym ał stopień doKtora
praw, ' ; T

Z te a tru  m iejskiego kom unikują. D oskonała s a ­
ty ra  w 4-cli ak tach  R oberta Bracco „Zgon m iło­
ści11 ob ieg ła w szystkie -sceny europejskie, zostając 
wszędzie trwałymi, często i chętnie w znaw ianym  
nabytkiem . U nas graną będzie w  sobotę, niedzielę, 
w torek i czw artek. W  poniedziałek w raca  n a  re- 
pectoar, niegram a od chwili w yjazdu p. Bończy n a  
urlop, p rzew ybornr farsa Geyera i F ra n k a : „Czwór­
ka,", we środę „Pigm aliuo11 Shav’a. W  medzieię 
2G m arca po pch idn iu : „Synek adm irała1, w y­
tw orna kom edya M arsa i Lyonu.

K o n cen  E gona P etri, w ybitnego p ian isty  holen­
derskiego, odbędzie się w dniu 26 b. m. w sali »So- 
koła*. K oncerian t, jeden z najdaw niejszych ucz­
niów Buzonicgo, zdobył sobie w Niemczech i Ao- 
gli w ielki rozgłos, jako in te rp re ta to r B acha i Lisz­
ta . P rogram  niedzielnego koncertu  sk ład a  się w y­
łącznie z dzieł tych kom pozytorów , po w iększej 
części u  nas nigdy nie granych , a  obiecujących 
ciekaw y k o n tras t artystyczny . B ilety  w księgarn i 
E berta .

W ieczór recy tacy jtiy  L eonarda B ończy odbę 
dzie się dn ia 31 b. m. w sali ho te lu  Saskiego. — 
W sk ład  program u w chodzą u tw ory  p isarzy ta k  
wTybitnych, jak : Żeromskiego, T etm ajera , O rkana, 
Świętochowskiego, Rogoszów nej i innych. W ie­
czór, poza doborow ym  program em  i św ietną inter- 
p re tacyą , jest wzorem trak to w an ia  języka ojczy­
stego, ta k  w zakresie dynam iki, jak  i odczucia tre ­
ści, przez co wyw ołuje zrozum iałe zainteresow anie. 
B ilety  po  3 K  30 h  i 2 K  20 h są już do nabycia 
w księgarni S. 'K  zyżaŁewskicgo, I.in ia  A—B.

W iadom ości osobiste. Inspek to r k rajow y, p. 
Rem bacz, ukończył w izy tacyę k rakow skich  szkół 
realnych  i odjechał do Białej.

K on tro la dokum entów  w ojskow ych pospolita- 
ków odbyw ała się przez cały dzmń w czorajszy. 
K ilku pospolitakom , w k tó rych  pap ierach  znale­
ziono braki, polecono udać się do  pułków , reszta 
zgłaszających Się m iała w szystkie papiery  w po ­
rządku.

W K rakow ie, jak  wiadom o, urzędu ją trzy  kom i­
s ie ;  n a  każdą  z nich p rzygada dziennie przeciętn ie 
22U pospobtaków  Dzisiaj zgłaszają się w  dalszym  
ciągu poepolitacy, należący do rocznika 1897.

Z biura Zw iązku w iększych m iast galicyjskich. 
Staraniem i  nakładam  truira Zwiążkiu W . M. G. w y j­
d z ie  iw ty-eh damach z  Jmuku polak i piraekład roz- 
porządizania mimAsteryałtiesno z dnia 30 listopada r. 
1915 w7 spraw ie opustów  ■ u lg  podatkow ych dla ob- 
saaró.y7 w ojną dolllŁniętycii. —  Ze w;zględu n a  w iel­
ką riktuabw ść tych irapomządzeń i koniecznej po­
trzeby, aby  m iasta jako tez in teresow ani w łaściciele 
nieruchom ości zaznajom ili się dość wcześnie z tre ­
ścią pow yższych rottiporaądzeó, jesn bardzo pożąda- 
nem , aby już te raz  nadsy łać zam ówiunia na te  pu ­
blik acye do b iu ra  Z.raąiziku (K raków , B raclta la ), 
k tóro  ozęśó egzen.planzy roiada bezpłatn ie zarzą 
dom, należącym  do Zw iąku, pozostałą zaś resztę 
odstąp i zairządioni mniioj-zycb miasi ja k  również o- 
sobom pryw atnym  za  ziwinotmu kosztó.w.

K arta  cukrow a w K rakow ie. J a k  się dow iadu­
jem y, nam iestnictw o przyznało  dodatkow o magi­
stratow i krakow skiem u około 40.000 k a r t  cukro­
wy7 cli celem rozdania ich między tych  m ieszkań­
ców, którzy7 w myśl obow iązujących przepisów  są 
upraw nieni do o trzym yw ania ty ch  k a rt, jednakże 
k a r t z pow odu braku  nie otrzym ali. Ju tro  biura 
okręgow e o trzym ają to  dodatkow e k arty , a na- 
stępnie rozpoczną je rozdzielać między m ieszkań­
ców.

Byłohy pożadane, aby  m ag istra t posta ra ł się o 
p rzyznanie k art cukrow ych również i tym  osobom, 
k tó re  sto łu ją się w restau racyach  i t. d „  a  k tórym  
obecnie odebrano m ożność napicia się h erba ty  w 
domu własnym.

Spis ziem niaków w K rakow ie. Donieśliśmy już, 
iż nam iestnictw o galicyjskie zarządziło  spis zapa­
sów ziem niaków w7 Galicyi, w edług  stanu z dnia 
20 m arca b. r. M agistrat k rakow sk i w celu przepro­
w adzenia tego spisu zarządził, iż obowiązani do 
zgłoszenia zapasów o trzym ają z urzędu arkusze 
zgłoszeń do w ypełnienia za potwierdzeniem odbio­
ru  w wy7kazie doręczeń. W łaściciele realności, lub 
ich zastępcy, m ają na żądanie udzielić organom  
doręczającymi w szelkich wyja-mien i w skazać im 
znajdujące się w i ih r ea ln o ściacli składy7 i m aga- 
zymy zapasów , podlegających  zgłoszeniu.

Obowiązani do zgłoszenia posiadacze i przecho­
w ujący zapasy, k tórycliby  pom inięto przy dorę 
czeniu arkuszy7 zgłoszeń, w inni sami zgłosić się 
po nie we właściwy m kom isaryacic obwodu wr go ­
dzinach urzędow ych najpóźniej w dniu  24 m arca 
b. r.

Należycie w ypełnione arkusze zgłoszeń winni 
zgłaszający  w7 n ieprzekraczalnym  term inie, d o 
d n i a  25 b. m. w łącznie, oddać właściwemu komi- 
saryaiow i obwodu, względnie zastępcom  kom isa­
rza  obw odu dla dzielnic IX .— XX. w czasie od go­
dziny 9 rano do 12 w południe i od godziny 4 do 7 
wieczorem .

iB ra k  ty ton iu  i papierosów t. T ak ie  napisy w i­
dać  teraz n a  w szystkich trafikach  krakow skich. 
T ylko w  głów nym  składzie na linii A— B sprzedają 
niew ielką ilość najtańszych  paczek ty ton iu , to  też 
lokal ten  jeBt przez cały  dzień oblężony przez p a ­
laczy, k tó rzy  dopiero teraz, gdy  przychodzi im 
rozstać się chwilowo z ty toniem , w alczą naw et 
o daw ną »trzynastkę*  W czoraj w ieczorem  czekał 
n a  iird.i A —B przed głów nym  składem  ty to n iu  
ogrom ny »sznui« palaczy.

Śmierć podczas pracy. W  fabryce Zieleniewskie­
go zdarzył się wozoraj rano przykry w ypadek, k tó ­
rego ofiarą pad ło  życie ludzkie Mianowicie n a  
robo tn ika P io tra  M archewkę sp ad ły  dw ie sz taby  
żelaza j zadażdżyty m u k la tk ę  piersiową; w kibica 
m inut po k a ta s ti Mie M archew ka dkonai Zm aiły 
liczył Lit 45.

Przejechanie. N a u lity  F loryańskiej przejechał 
szybko pędzący powóz w czoraj po południa 68 le­
tniego Sam uela K om a, k tóry , upadając na brak , 
poranił aię bardzo .ciężko n a  całej głowie o raz rę ­
kach. K orna zaopatrzy ł lekarz pogotow ia.

Zuchwałość w łam ywaczy. Do m ieszkania uam ul 
ozego koiejow ego A ndrzeja S tro jka  p rzy  ulicy Bo- 
saekiej pod 1. 7 zakrad ło  się w czoraj po południu 
dw óch m łodych opryszków  w celach rabunko­
wych. G ospodarz, wróciwszy do dumu, zasta ł nie­
proszonych gości; kiedy usiłow ał ich przytrzym ać, 
jeden z nich rzucił się na n itg o  i poram i go nożem 
w głowę i n a  rękach. P. S tro jka  zaopatrzono na 
p o g o to w iu .'

Z  k r a h f .
K aszów , 20 m arca. Ażeby zebrać znaczniejszą 

kw otę na podarunki w ielkanocne d la  żołnierzy, 
urząnziło grono nauczycielskie 4-klasow ej szkoły 
w R aszow ie w ieczorek dn ia  19 b. m. W  pięknie 
przybranej sali, przepełn.onej ludem  po brzegi, 
w ypow iedział słowo w siępne kierow nik p. Stósarz. 
P otem  n a s tą p jy  deklam acye i  śpiew dzieci szkol­
nych, chór grona, solo skrzypcow e kierow nika są­
siedniej wsi p. K ow alskiego i żyw y obraz »Modli- 
tw a dziew częcia pod krzyżem  o pow rót ojca*. N a 
zakończenie przem ów iła nauczycielka, p. Bienko- 
w a, do serc ludu  o ofiarę d la  polskich żołnierzy. 
S k ład k a  przyniosła 80 K, k tó re  przesłano ń o  n a ­
czelnego kom itetu .

T ea tr  ?» Zakopanem . L Zakopanego donoszą 
nam : T ea tr  zjednoczonych artystów , urozm aicają­
cy lian, skutecznie ciężkie w ojenne przeżycia oliwi­
li obecnej, w ystaw ił w dm u 18 b. m. Molierowskie­
go „L ekarza inimo w oli“ . W  roli ty tu łow ej w y s tą ­
pił D ante B aranow ski, kierow nik  trupy , rozw ija­
jąc grę pełną charak te ry styk i inteligentnie pogłę­
bionej. Cały zespół kom edyi nie szcizędził s tarań , 
aby stanąć na w ysokości zadania i zebrał rzęsiste 
oklaski. U kład repertoaru  tea tra ln eg o  w ykazuje 
chw aieoną sta ianność  w k ierunku  uw zględniania 
d d e ł stylow ych i w artościow ych, co publiczność 
należycie oee.nia.

O byw atelstw o honorowe Nowego Sącza. Tele­
g rafu ją  nam : R ada m iejska na wczorajszem  uro 
czystem  posiedzeniu n ad a ła  honorow e obyw atel­
stw o Nowego Sącza generałow i Boroeviczowi, bry7- 
gadyerow i P iłsudskiem u, prezesow i Naczelnego 
K om itetu  N arodow ego, drowi Jaw orsk iem u i ks. 
biskupowd krakow skiem u Sapieże.

P ow rot nam iestn ictw a i W ydziału krajow ego do 
Lw owa. Lw owski *Dziennik I -olski« podaje, jako 
rzecz pew ną in furm aryę, żo nam iestnictw o powró 
ci do Lw ow a dn ia  10 kw ietn ia. N aturaln ie, że i W y 
dział k ra jow y  w ty7m samym czasie 'powróci do 
Lwowrn. A , -ń-.

W_alne zgrom adzenie T ow arzystw a popierania 
nauki polskiej we Lwowie, k tórego  spraw ozdanie 
z działalności podaliśmy7 w czoraj, odbyło się w po­
niedziałek w ieczorem  w gm achu un iw ersy te tu , 
pod przew odnictw em  prezesa profesora Balzera, 
z uczestnictw em  rek to ra  Tw aidow skiego, wielu 
profesorów7 un iw ersy te tu , licznych członków i go­
ści. Po zagajeniu obrad przez prezesa i zwolnieniu 
go od odczytan ia spraw ozdania z działalności T o ­
w arzystw a, jako  znanego w szystkim  członkom, 
profesor Balzer zaw iadom ił zebranie, ze Tow arzy- 
stw7o zrealizow ało już 5.000 K, należnych m u w e­
dle zapisu ś. p. G aw elkiew icza, poczem  n a  jedno­
głośnie przy ję ty  w niosek udzielono absolutoryum

zam knięcia rachunków . N astępnie przystąpiono 
<lo w yboru 8 członków w ydziału n a  lata ' 1916 do 
1918 N a członków trzy letn ich  w ydziału  w ybrani 
zostali profesorow ie: W ładysław  A braham , Oswald 
Balzer, Ludw ik F inkel, W iktor H ahu, Em anuel 
M achek, S tefan Niemc-ntowski, K arol Skibiński 
i Rudolf Zuber.
‘ N a p re-/.esa Towuarzystwa n a  la ta  1916— 1918 

w ybrano przez ak łam acyę profesora Balzera, w ice­
prezesem  w ybranym  został profesor A braham . N a 
jednorocznych członków  w ydziału w ybrano profe­
sorów: P rzem ysław a D ąbkow skiego, J a n a  Luka-
siewicza, W ładysław a Sem kow icza i K azim ierza 
Tw ardow skiego. Do kom isyi rew izyjnej na r. 1916 
w ybrani zostali pp.: A leksander M azanowski, W il­
helm R olny i F ranciszek  Żmudziński.

P o lsk ie Tow arzystw o politechniczne w  spraw ie 
odbudow y k ra ju  w ydało  odezwę, w k tó rej, po ob- 
szernem  um otyw ow aniu konieczności pryw atnej 
i społecznej in ieyatyw y u nas w spraw ie odbudow y 
k raju , niezależnie od akcy i rządu centralnego, po­
daje, jako propozycyę, następujące po rlu la ty :

T echnicy polscy zw racają «ię do zarządów7 m iast 
polskich, jako  też i innych wdadz sam orządu k ra­
jow ego, aby w celu przyspieszenia odbudow y i do­
pełnienia akcy i w ładz publicznych, zgodziły się na 
objęcie opieki nad poszczególnem i zniszczcnem i 
m iejscowościam i, tw orząc w tym  celu w łasne »Biu- 
ra  dobrowolnej opieki nad odbudow ą* (P atronaty ). 
Opieka obejm ow ałaby: 1) Pomoc finansow ą i apro- 
w izacyjną; 2) w ypracow anie w m iejskich oddzia 
lach budow lanych planów  zabudowrania danych 
m iejscowości (dla w iększych na podstaw ie prac, 
uzyskanych z konkursów ); 3) J prowmdzenie biur 
boziplatniCij .porady budow lanej, w ysyłanie d e leg a­
tów inżynierów , bądź to do przeprow adzenia zdjęć, 
jako  też  do robót w stępnych w ytyczania i nadzoru  
w ykonania i t. d .7, 4) dostarczenie budow lanych
robót sto larsk ich , urządzeń  i  sprzętów  dom owych
i t. d. ~

T echnicy polscy uznają  też, iż naw et w y d a tn a  
działalność w ładz, k tórej się spodziew am y, nie 
w ystarczy  przy  odbudow ie k raju . W obec tego nie­
odzownym  bodzie udział całego społeczeństw a tak  
w przygotow aw czych, jak  i w ykonaw czych p ra ­
cach odbudow y, k tó re  odpowiednio do tego zor­
ganizow ać się powinno, by, o ile możności, w szyst­
ko zostało w ykonane siłami krajow em i. Pożądane 
więc w tym  celu jest organizow anie w łasnych 
przedsiębiorstw  budow lanych, m ateryałowyrch, 
transportow ych i przem ysłow ych, niezbędnych do 
prak tycznego  przeprow adzenia odbudow y, bądź to  
jako zw ykłych przedsiębiorstw , bądź to  w  postaci 
spółek kupieckich i wspóldziolczych.

Z akaz w yw ozu nasion i  narzędzi rolniczy „n  ze 
L w ow a, ogłosił kom isarz rządow y gm iny m iasta  
Lw owa, s ta ro s ta  G r a b o w s k i .  O dtąd posiada­
cze i handlarze nasion i  narzędzi rolniczych we 
Lwowie będą je m ogli sprzedaw ać ty lko  osobom, 
zaopatrzonym  w  specyalne ieg itym acye z inten- 
d an tu ry  drugiej arm ii, a  jednocześnie obow iązani 
są  prow adzić dok ładną  ew idencyę nabyw ców  
i sprzedanych tow arów .

-«azcze >ru b ia .ze* w e Lwowie. J a n  donoszą 
w czorajsze dzienniki lw owskie, onegdaj znow u w 
kaw iarn iach  >G rand* i *Abbazia* po lieya lwow­
sk a  aresztow ała k ilkanaście osób, przew ażnie zt 
sfer »czarnoj giełdy*, za rozm aite niedozwolone 
» transakcye« finansow e i podbijanie cen w aiu ty  
obcej. W szystkich po przesłuchaniu odstaw iono do 
wiezienia.
7 W e w szystk ich  innych drugorzędnych lokałaen 
kaw iarn ianych , gdzie zw yczajnie grom adzą się 
członkow ie i  czarnej giełdy*, pow sta ła  n a  w ieść
0 aresztow aniach panika.

Z pośród aresztow anych w  kaw iarn i »Abbazia« 
część ukarano  policyjnie za b rak  dokum entów , in ­
nych u karać  m a m ag istra t za kupno i sprzedaż 
obcej w alu ty , tudzież innych ■ przedm iotów  bez 
upraw nienia przem ysłow ego. Z akw estionow ane 
u nieb ruble w bank norach i złocie w sumie 1 789, 
oraz 54 dolarów , zdeponow ano w m agistracie. Do 
rejestru  tych należą: S chaja Ber Zwerling, M oryc 
F ingerhut, L azarus H orow itz, Jak ó b  F re itag , Izak  
G oldstein, Binem Lehm , Horseh B orenstein , Leizor 
L olka, Jak ó b  G iunbauin. P o lieya zażądała, aby 
m agistrat, jako  w ładza przem ysłow a, pociągnął 
w yżej w ym ienionych do surow ej odpow iedział 
ności.

S tra ty  m traińskicn  strzelców . W edług ogłoszo­
nej przez „D iło‘‘ lis ty  s tra t ukraińskiego oddziału 
strzelców, w czasie od w ybuchu w ojny aż do 1 
stycznia br. poległo lub zmarło ogółem u k ra iń ­
skich legionistów  Tyle mniej więcej w ynosiła liczba 
poległych żołnierzy karpack ie j b rygady  Legionów 
w jednej bitw ie pod M ołotkowem w październiku 
1914 r. •

U kraińcy wobec darów  w ieh ianocnyd i dla żo! 
m erzy Między polskim  kom itetem  a  rep rezeu tacyą 
Ukraińców nastąp ił rozłam  w spraw ie zbierania 
sk ładek  n a  d ary  w ielkanocne dla żołnierzy. U kra­
ińskie »Diło« ośw iadcza, że U kraińcy »musieli« 
się usunąć od zorganizow anej przez zarząd m iejski 
akcyi d la  zbierania darów  w ielkanocnych dla żoł­
nierzy w  polu »z pow odu b rak u  narodow ościow ej 
rów norzędności w organizacyi te j akcyi*.

Z Królestwa Polskiego.
N ieukończone dom y w W arszaw ie. C zytam y 

w >Kuryerze Polskim *: W  W arszaw ie stoi w te j 
chwili od dłuższego już czasu około pół se tk i k o ­
sztow nie budow anych domów m ieszkaniow ych, 
nia-wykończonycii. Powodem  w strzym ania dalszych 
robót około ty ch  gm achów  jes-t w  pierw7szyin rzę­
dzie szalone podrożenie m uteryałów , a  następnie 
obaw a ze ctrony ich w łaścicieli, że w iększość loka­
lów m e znajdzie am atorów . D la uniknięcia więc 
opłacania podatków  z domów, k tó re  m ogłyby 
ew entualnie przynieść ty lko  s tra ty , w szyscy ich 
posiadacze postanow ili oszalow ać je n a  nowo
1 czekać z ukończeniem  robót aż do pom yślniej­
szych w arunków .

N afta galicy jska dla W arszaw y. P ism a w arszaw ­
skie donoszą: R ząd austryacko-w ęgiersk i udzielił
seucyi żyw nościow ej m iasta  W arszaw y pozw ole­
nia n a  w yw óz z g iau ic  zaboru austry ackiego 100 
wago no w nafty .

i:  a ś^siata.
N owy prezes K ola polskiego w sejm ie pruckim,

Koło polskie w se jm ie  pruskim  obrało w icepreze­
sem swym M ieczysława h r K w i l e c k i e g o  z 
Oporowa w miejsce 'zm arłego śp. K azim ierza Chkt- 
powskiego z Kopaszew a.

Nowy dziennik polski w Poznańskłem . J a k  do­
nosi „K u^yer Poznańsk i11, nowe pismo codzienne 
w języku  polskim  pod nazw ą „ K ia j11 pow sta je  z 
dniem 1 kw ietn ia br. w Lesznie; pierwszy num er 
okazow y m a się ukazać już onia 25 bm. Założy 
cielami pism a jest k ilkanaście osób; między innym i: 
księżna O tylia z W ollerów  DruekarLubeel* a z Dło­
ni oraz m ąż jej, ks. K saw ery D rucki Lubeeki, 
Krzysztof h r Mielżjuiski z Paw łow ic i inni. ł . i e r o  
wnikiem redakcyjnym  . „K raju" bę<lzi< p. P aw eł 
D o m b e k ,  dotychczasow y w spó łredak to r by­
tom skiego „K ato liku". Pism o sam o mu być o wię­
kszymi zakroju , obliczone . nie ty lko  n a  w ar­
stw y ludow e, lecz n a  szersze koła, mniej wię­
cej tak , ja k  świeżo założona łódzka  „G odzina Pol 
sk i‘‘.

Legioniści polscy w  Budapeszcie. Z B udapesztu 
piszą do .D z ienn ika  N arodow ego*: C zapka legio­
now a jest popularna, choćby dzięki opinii doskona 
lego żołnierza, jaką sobie legioniści w yrobili na 
W ęgrzech. Grano tu niedaw no operetkę, k tórej bo­
hater, nieszczęśliwie zakochany (tra fiają  się jesz­
cze i tacy), w stępuje w szeregi Legionów, i, wró­
ciwszy z poła b itw y, św iadczy wszem wobec, wśród 
oklasków  publiczności, że legioniści doskonale b iją 
M oskali. Jednego dnia potem  jestem  w sklepie ze 
znajom ym  oficerem Legionów. W chodzi dwóch ge­
nerałów , W ęgrów. N a w idok surow ych dosto jn i­
ków mój oficer w yciągnął się, jak  struna, a  ku 
m iłemu jego zdziwieniu srogi generał podszedł k u  
niemu i p rzyw ita ł go słow am i. .Je sz cz e  P o lska nie 
zginęła«. D alsza rozmowa toczyła się w j°zy ku 
niem ieckim , gdyż w iadom ości legionisty  z języka 
w ęgierskiego sięgały ta k  daleko, ja k  generała  w 
polskim.

Ulica C onrada-H otzendorfa w W iedniu. Telegram  
z W iednia donosi: N a posiedzeniu dzielnicowej R a­
dy H  dzielnicy przew odniczący B l a s e l  postaw ił 
wniosek, ażeby R ada m iasta  W iednia zam ianow ała 
generała  C onrada-Iłu tzcndurfa obyw atelem  hono­
rowymi i n ad a ła  „F raters tnussc’1 nazw ę u licy  „Con­
rada-H otzendorfa".

S e tn y  z rzędu „zeppelin". N iedaw no zbudowan;, 
zosta ł w Niem czech se tn y  7z rzędu „zeppelin 
lipcu 1914 r., a  więc tu ż  przed wybuchem w ojny, 
było w ruchu ty lko  25 zeppelinów.

Nowy7 n ab y tek  kosnisyi kolonizacyjnej. Pismu 
„L andw irtschaftlichcr A nzeiger fu r O skD eutseh- 
iand" donosi, że m ajątek  G o ś c i e j e w o  (Biilows- 
tłial) w powiecie obornickim  przeszedł na w łasność 
kom isyi kolonizacyjnej. D otychczasow ym  w łaści­
cielem był H ubner z T orun ia —  M okrego. I  rzeję- 
cie już nastąpiło .

Odznaczenie. G enerał kaw ałery i, Ignacy K  o r- 
d a ,  kom endan t korpusu , o trzym ał ordo'7 Leopoldo 
I. k lasy  z w ojenną dekoracyą z uwolnieniem od 
taksy .

M ianowania na poczcie. W iceprezydent galicy j­
skiej dy rekcy i poczt zam ianow ał ad ju n k ta  Józefa  
S z u  1 a  pocztm istrzem  w K nihiniczach.

członków rodziny Casarskiej, oraz Radosc sprawia „Grairola“ bez tuby walczącym w polu, jakoteż
głos głównych dowóde w armii, zdjęte rannym. Jest to jedyny środek na rozstrojone nerwy. Zdjęcia
na płytach na cel funduszu wdow i sie- najwybitniejszych sił artystycznych, oraz patryotyczue, poleca
rót po poległych żołni*>rzacn, nadeszły. Pierwszy krajowy hurtowny i częściowa skład erramofonów

Józefa
Kraków, Florjańak* 25 Lwów, ByktatusKa 2. 
Gramofon konoerto^y a 10-mazdjęć ami K 55'—. 
Ptytv od 1 or 1*0. Cenniki darmo.
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Czwartek 23 Marca 1916. 

r c h u e  w y k ł a d y  u n i w e r s y ^ y t i e
ul. św. A n.iy 6.

Program na marzec, 
dala 24 L.arca: radica dworu prof. ar sta- 

ni3la/w smalka: „Ksawerj Lubecki. jego progiam 
i działanie (1810—1830) część II.

Niedziela dnia 26 marca: pirof dir Stani* la.. Ku- 
trzeta. Szkoła główna warszawska.

Środa dnia 29 marca: ks. praf. dir Kazsmiorz
Ziimmermarti: „K-sią diz Piotr Wawrzyt ak, organi­
zator życia gospocarcaego w Poznańskiem“.

Piątek dnia 31 marca: prof. dr Stanisław Ciecha­
nowski: „Rzeazuncy wychowania fizjucznego w Pol- 
ece“.

W szystkie -wykłady odbyw ać się będą w  sali za­
kładu  zoologicznego, ulica św A nny 1. 6, 1 pięt.o . 
P cozątea  w szystkich w ykładów  o gcdiz 7 wieczo­
rem. —  W etę^ 20 hal., d la  młodzieży BZKulmej 
13 hal.

Nr 149

Zakiad art.-Iotogrąficzny *;M arya“  (f. Goltz), 
przeniesiony z ulicy K arm elickiej do nowego lo­
kalu  przy ulicy Szewskiej, rozw inął w nowej, po­
stępowo urządzonej siedzibie wzm ożoną działal­
ność artystyczną, w-prowadzając po laz  pierwszy 
zastosow ane w K rakow ie intensyw ne sztuczne o- 
św ietlenie, zastępujące w zupełności św iatło  dzien­
ne i pozw alające dokonyw ać doskonałych  zdjęć
0 każdej porze. Nowo urządzona w przedsionku 
lokalu w ystaw a fo tog rafitana przynosi cykl świe­
tn ie w ykonanych zdjęć, k tórychby się nic pow sty­
dziły zak łady  w ielkich stolic.

Egzamin kw alifikacyjny dla nauczycieli szkól lu ­
dowych pospolitych przed c. k. k/omisyą egzam ina 
cy jną  w K rakow ie złożyli ^  term inie wiosennym 
naiuiozyciele: Bednarek Mic-bal, D uda Leon, Fili­
pek  \ndnzej (iz odznacz.), Głód W alenty , Halik 
W ładysław , Jaśków  Mankian, Kończ j  k  Franciszek, 
K rzak Ja n , Liuiowska 8tamslianv, Lorenz Adam, 
Mali,oki Tadeusz (z odizoiaoz ), Opacki Kazimierz 
Sym/owuGc S tanisław , SzcM pańczyk F ranciszek, Wi- 
Bniewieki Bronisław (z odznacz.).

N auczycielki: Bernacika M arya, B ernaeka Stefa­
nia , Chrom ików na Ii'rorjislaw,a, Czocliówma Marya 
Helena, CKc-rk.ir-Yska M arya, Ozopldeiwictiówna He- 
lona, B ańkow ska Hdema (z odramuaz,), D rozdow ska 
Halina, D yozkowska Ludwika, Deidkówma A nna 
(a odnijnacz.j, DE&uibkówiua Zo.iia, KIilIum tkiwu z 
Bryków Auguista, Gątkieiwiczowa z Górowskich Ma- 
rya , G órkiew koów na W anda, G órków na Helena, 
G rabow ska Ka ralina, G rafrów na Stanisław a, Gre- 
gorazyikówuia S tanisław a, G utow ska Stefania, Hey- 
dówna. Jadw iga, JeAitn tarów n a  Bronisława^ Klinikó- 
w na k a ry  a , Kitosińska Zofia, Kani et,owi azóiwna Ile- 
laiia ^z odznacz.), Ko] osin.sk a Anna, Aołoazibj ó w na 
Bn.iiiia (z odizuiaoz.), K opczyńska Heleno, Rraw có- 
w na A ntonina (z odznacz.), K rólów na Ludw ika, 
Kunialairuta M arya, Luceniko Ju lia , Lukaozów na 
Zofia, Lu&icówna Eugenia, Łysaków na Emilia, 
Machaiuf Bron,klawa (z odznacz.), Marchewkóiwna 
Marya, M aślankówna F ranciszka (z o# uzna oz.), Mi- 
kołajieizyikówna Fełicya, Mo tak  ów na S tefania, No- 
ayńfika M arya, Ogińska W ładysław a, O stachowska 
B .,„ii,sława (z odznacz, j, T arczyńska Amalia, Pa- 
tl arnika Ma, rya, P indokka  Many a (z od-znaaz.), Pita
1 i/ruka Marya, Folków,n H elena, Połom ska Emilia. 
R adw ańska Maryja, Sadow ska K atarzyna, S. Sihlii- 
gar&wna W ładysław a (z odiaiariz.), S ierosławska 
Stefania, S ritzm iiłlerów na M arya, S tadnicka Apo­
lon ia (z odznacz.), Saostaikówma Anna, St.ypnldnlca 
Juiiiiiki (iz odan.), Śliw ińska z KocnomdiownsiicMb Ja- 
n tf ljg 'T ro e k ia  J ć a a lk  l a  od-zjutca ), W ą io ,k o iw a  M a- 
■rya Wiisniewska z W iśnie weJkieli SI -lyy-a, S. W ojna - 
•równa Eufeniia, Zieimibiainikn Eugenia, Zieniuowi- 
uzówna Maryn, Zlemnowiczowa z Z icinińskidi P au ­
lina, ŻychaJówoa Michalina,

R epertuar tea tru  m iejskiego 
im. J, S łow ackiego.

C zw artek. „Troilus i Ivressyda“ .'
K ą te k : „K ościuszko pod R acław icam i-1.

R epertuar m iejskiego tea tru  ludowego.
W e czw artek, dn ia 23 m arca: »Ptasznik z T y ­

rolu*.
W  piątek , dn ia 24 m arcu: »Napolcon i Józefina*.

Zmarli.
I >aneiszek K o p k a ,  sek retarz pow iatow y, zm arł 

w Cieszynie.
*S!

S K Ł A D K I
złożyli w A dm inistracji „N ow ej Refoimy":

Na Legiony polskie: K. Bednarzówna 10 K imie­
niem dzieci szk. i grona naucz, w Brzrżawie. *

'  a fundusz wdów i sierot po Legionistach: Oddział 
vv k v  ?  jeńców wc ]<-nny.’.h 1. 361, a mianowicie: 
7 Mi i a 50 11 M- KoJWałlii k 3 K, .1. Dyjuk 5K , 
Wabi - I h '  Siemicński i W. Mól po' 6 K, S1. 
, , ■ ł. rr  *Ia™ c PO.10 K, t  Makula 5 K 50 n, J .
JaiCCkM I .  bokoł po 2 K, G. K o z ak  i W. Leszczuk 
po 1 K — razem 70 K -a inieyatywą waehinictrza 
żand. W. Filipkii^ Antoni Hannah z Przeworska. 30 K 
zebrane w jego handlu wśród gości; dr Jan Panp i 
dyr. Yirgilin v. Bontescu 25 K, nieprzyjęte przez Ada­
ma Pornelskicgo za wyświadczoną przysługę; podofi­
cerowie i Bztmgowry i  komp. 34 p. p., a mianowicie: 
B t.M akanię ta , Oidcciński i Długosz po 4 K, Dudek 

, begal 2 k  G(i n, Jędrzejec, Gennscliek, Zembale- 
Wflci, Arupa, I utsclicr, Kobylarz, Strama, Szjiyt, 
Bzdyra, Smerck, Lautenschlager i Kuźniar po 2 ii. 
Er. .Bożek i Zicmiańsk* po 10 v, Dickmcyer, Tcufel, 
Szadurski, Go.lingcr, Pusika, Dllmann. Dardyn, Klim­
czak, Nicpoń, Kojicć i Nasślw po 1 K — razem 70 K
00 li; K. Bednarzówaia 15 K imieniem dzieci szk.
1 grona naucz, w Brzeżawie; Anna Malfait 5 K.

Na fundusz wdów i sierot im. Piłsudskiego: Anna 
ILjowa 10 K ku czci swej nauczycielki ś. p. Jadwigi 
Przesmyckie;.

Wa honiitei opieki nad byłymi Legionistami: M. 
, J< Jw-^ka od dzieci szk. Lubinie 2 K 50 li za po- 
«rtdnic,('\t-m i ow. Koin. Nar. w Ropczycach; Eusta­
chy Koff 9 K 22 b zebrane wśród znajomych w Bo- 
urowce.

Nu p narki wielkanocne dla żofnierzy Polaków 1 Le- 
e.onistów: Za pośredn. bt. Jasielskiej dzieci szkolne z 
Ddowa 8 K : obrane w dzień imienin kierownika; na­
uczycielki M Hardiewiczowa i Śtan. Cclle, Jaś. Zy- 
gir.uś i Józio Stanowscy oraz dzieci III kl. w Radomy­
ślu u. S. 15 K: Kazimierz I ila r  2 K; Teofil Stanoszek 
1 Iv; Antoni Trąbka 10 K; Jakób Griinspan 1 K; Zo- 
t>° Rangowa l(i K  zebrane w kółku towarzyskiem w 
RożniatCiWie.
, J ^ a Czerwony Krzyż: Kary mi Herz 200 K zebrano 
, io dobrowolne datki od pobierających zasiłki woj­
skowe w Sanoku.

N; Samarytanina polskiego: K i. B. Potoczek z Na- 
gnszyna 50 K za pośredn. Po w. Kom. Nar w Kopczy- 
J< brów!rin̂ > Podatkowy w Ciężkowicach 33 K jako
i  rya Maloń lo  t  Z,Cbnane zasiłków;D m agalskH . o b ran e  w dzień imienin p. Józefy

Dla głodnych Warszawy; Józei Przylęcki 1C- K  za­
miast mszy w smdmą rocznicę śmie rei i . p. n tki; ofD 
serowie I dyw. XII p p hauoi- polnych 20 K /.a po 
średmetwem porucznika Stolarskiej;.,;

Dla orki powstańca z 31 roku; Władysław Mal­
fait 5 K.

Na Dom sierot w Prądniku Białym: E. B rzeziń- 
łk i 2 K.

Na mleko dla niemowląt: Bolesław Kopystyń- 
ski 2 K ^

Re,qubcya rzek kanałowych
w GalicyL

W »m scie«  czytamy: Z powodu wypadków 
wojennych wstrzymano w roku 19i4 roboty 
przy CeguJsKcyi rzek kanałowych, chociaż nawet 
naprawa budowli, uszkodzonych wylewami w r. 
1913 nie została ukończona, Aby zabezpieczyć 
przed zniszczeniem roboty, uskuteczni cne zna­
cznym nakładem, -okazuje się konieczność wy 
konania w roku bieżącym najnaglejszych bu­
dowli regulacyjnych i naprawy uszkodzeń. Ko­
mitet techniczny komlsyi regulacyjne;, złożony 
z delegatów rządu i Wydziału krajowego, uło­
żył na posiedzeniach z dnia 15 do 17 lutego 
b. r. następujący progTam robót, jakie mają być 
wykonane w pierwszem półroczu 1916 roku.

A) Roboty, lióre zostają pod zarządem na­
miestnictwa:

L Regulacye zapewnione ustawą krajową 
z roku 1901, a mianowicie: Skawy, Raby, Du­
najca powyżej Nowego Sącza, Popradu, Wisło­
ki, Wisłoka, górnego Sanu, Stryja, Swicy ze 
Sul .©ją, Bystrzycy nadwórniańskioj i sołotwiń- 
skiej: - " " '  /
konserwacya ................................  426.000 K
roboty nagle uzupełniające . . . 353.000 » 
koszta zarządu . . . . " . . 77.0U0 »
wypłata należytosci za rok 1914 100.000 »

Razem . . 956.000 K 
II. Uzupełnienie regulacyi rzek kanałowych 

w myśl ustawy z ioku 1907:
a) regulacya potoków: Żylicy, Skawiny,

Mazanki, Krośnicy, Muszynki, Kryniczanki, Mle­
czki, Lubatówki. Górnego Wisłoka, Czarnego 
Dunajca, Kamienicy nawojowskiej i Wyrwy, 
kosztem 258.000 K. - 
- b) zabudowanie potoków. Cięciu^-, Kocieiij., 

Ktryszawki, Jachowki, Słonego Potoku, Panicy, 
’l rzeme-szny, Bysinki, Lopuszny, Zakijowskiego 
Potoku, Czarnej Wody, i Olszanki, kosztem 
162.000 K.

B) Roboty pod zarządem Wydziału krajo
w ego (uzupełnienie regulacyi rzek kanałowych 
w myśl ustawy z roku 1907): 

a) regulacye: - s
1 Górnej Biały 60.800 K
2. R o p y ................................. . . 73.600 »
3. bystrzycy pod Stnpnicą . . 9.400 »
4j Sti wiążą powyżej Biskowic . 4.500 »
5. Dniestru powyżej Kornalowic 61.700 »

Razem , , 210.000 K
b) zabudowanie potoków:
1. W dorzeczu Biały . . . „ 19.000 K
2. Potoku L e n i n y .....................  8.000 »
3. Bystrzycy w Podbu7.u . . 12.000 »
W ydatki na zarząd . . . .  3.900 »

Razem 42.900 K
c) kanalizacja Lwowa . . . 385.000 K 
Koszta robót,’ które wyk&nać' 

ma namiestnictwo, wynoszą “ 1,376.000 K 
Pod zarządem Wydziału kraj. 637.900 »

Ogóiem . . 2,013.900 K
'Ł czego przypada na państwowy -

fu n d u sz  k a n a ło w y  60%  . 1 ,208 .340  K
Na kraj zaś 4 0 % ....................  805.560 »
Piogiam ten wymaga zatwierdzania minister­

stwa robót publicznych.

" W  © f i l  a .

Uznanie cesarza dla obroncćw 
Uści^czka.

(Teł. c. * Biura Koresp.).
Wiedeń, 23 marca.

L wojennej kwatery prasowej don-oszą: 
Komendant armii generał kawaleryi Pnanzer 

Balli-n otrzymał następujący telegram Jbgo 
Ces. i Król. Mości:

Cesaiz do generała ka-waleryi barona de 
Pflanze-r Baltina, komondan-ta VII aimii. Wie­
deń. Zamek Dworski. Dnia 21 marca 1916.

Rozkazem z dnia wczorajszego z łoży łeś pan 
wyrazy podziwu i podziękowania dla bohater­
skich obrońców szańca u mostu nau Dniestrem 
kolo Uśeieczka, co stworzyli wzniosły p rz y ­
kład, jak mała garstka w uporczywem zmaga­
niu się  naw'et przeciw przeważającej sile nie­
przyjaciela potrafiła utrzymać miejsce aż do o- 
siatnich granic możności ludzkiej. Jest także 
potrzebą Mego serca, aby załodze tegu silnie 
zw a lcz an e g o  frontu, je g o  K om endan tow i pułkow­
nikowi Ju liu szo w i P ia im k h o w i, o fice ro m  i żo ł­
n ierzom  n o sz ąc eg o  M oje Im ię i  zaw sze  w y b itn ie  
się odznaczającego pułku dragonów Nr 11, ja­
ko te ż  saperom, k tó rz y  mu doruśH, podano do 
wiadomości, jak wielce cenię ich czyny wale­
czności i pogardę śmierci i  jak wielce Ja z Mą 
silą zbrojną i Ojczyzną jestem im  za to  wdzię­
czny.

F r a n c i s z e k  J ó z e f .

S e sm a ik e t ro s^ sk i.
(Teł. e. k, B iura Kercsp.)

W ied eń , 23 marca.
Z wojennej kwatery prasowej donoszą: Spra­

wozdanie rosyjskiego sztabu gene-ialnego z dn. 
20 marca: W okolicy jeziora Kanger oddział 
niemiecki próbował wtargnąć w nasze linie. Od­
dział ten został ogniem rozproszony. W okoli­
cy Dźwińska w poszczególnych ud-cinkaełł przy­
szło do silnych walk artyłeryi i piechoty. Ataki 
nieprzyjacielskie na połi dnie od jeziora Dry- 
światy zoatały odparte. V\ okoBcy 5 kim. r.a 
wschód od Twercza udparliśrm ataki nieprzy­
jaciela i zdobyliśmy dwa karabiny maszynowe. 
Między jeziorem Naroez a Wisz-new wojska na­
sze po walce obsadziły wieś Ząuarocze na po- 
łudine od jeziora Narocz i część nieprzyjaciel­
skich rowów koło wsi Ostr-owlany na północ 
ód jeziora Wisznew. ■

W Galicyi nad Dniestrem wojska nosze po 
przygotowaniu ze strony artvleryi silnym a'!"- 
kiem zajęły rowy jłoIo przyczół1̂ . mostowes-o 
na wschód od wsi MichaPze, 4 -kim. na zachód 
od Uśeieczka.

Sprawozdanie z dnia 21 marca. W okolic-? 
Dźwińska w dalszym eiąeru trwają walki arty- 
leryi. W okolicy na wschód od Twercza odpar­
liśmy kontratak nieprzyjaciela na wieś Welifco- 
je Selo. W ókelioy na wschód od Códuciszek 
wojska nasze zajęły linię wwsenictych nsprzód 
'(5WÓW nieprzyjacielskich koło Bazyliszek, 19 
kim. na połnoeny zachód od Postaw

Przy zdobyciu Krzyo*.ółka mostowego koło 
Michałcza na zachód od Uśeieczka zdobyliśmy 
dwa działa i wzięliśmy inny łup. Większa część 
obrońców pizyczółka mostowego poiegła w 
walce z blizika. '  ' " '

Gtenzywa rosffsaa.
Berlin, 23 n arca.

Wojskowy współpracownik »BerL Zig. am 
Mittag*, major Sclirełbershofen, omawiając o- 
statnią ofenzywę, rozpoczętą przez Kosyan na 
północy, pisze między innemi: ~

Rosyanie zaalakowali pozycje sprzymioizo- 
nych na wschodzie równocześnie w dwócn róż­
nych punktach: na północy i na południu. Na 
północy atakują Rosyanie na froncie przeszło 
80 kilometrów długim, który biegnie od Dyna,- 
burga aż do jeziora Narocz. Rcsyanie atakują 
mm z wielką zaciętością, wysławszy do ataku 
ogromne siły. Mamy tom w każdym razie do 
czyniema z jedną z najsilniejszych ofenzyw ro­
syjskich, której celem i zadaniem jest przeła­
manie stanowisk niemieckich i odzyskanie Kur- 
landyt oraz północnej części Królestwa Polskie­
go. Natomiast na południowem skrzydle nasze­
go frontu wschodniego toczą się na razie wal- 
k- o charakterze lokalnym.

Do tej pory nie mogliśmy stwierdzić, o co 
Rosyanom tam choozi: czy o poprawienie
swych pozycyj i zdobycie kiłku ważniejszych, 
dla nieb szczególnie niebezpiecznych, najbar­
dziej wysuniętych stanowisk austro-węgi or­
skich, czy też walki te są początkiem ró wnież 
wielkiej ofenzywy i na południowem skrzydle 
naszego frontu wschodniego. Z wielu atoli ob­
jawów, jak n. p. wielkich sil, zgronia dzonjmh 
tam przez sprzymierzonych, zc wsp?rlale wy 
budowanych, nadzwyczajnie silnych stanowisk 
wojsik a-ustro-wigierskich i z dotychczasowych 
niepowodzeń rosyjskich można wywnioskować 
iż Rcsyanie nie przejdą do ofenzywy równo­
cześnie w dwóch punktach, tak  dalece od sie 
bie oddalonych. Rosyanie jeanak odznaczają 
się ogromną ekscentrycznością, której dowody 
złożyli w czasie całej dotychczasowej wejny 
tak, że i z tą możliwością liczyć się musimy.

Omawiając utratę Uśeieczka, oświadcza ma­
jor Schreibersliofen: Ten sukces rasyjoki był
zdooyczą czysto lokalną, która niema zacne­
go wpływu na ogólne położenie wojenne. Woj­
ska awstro-węgierskie straciły' Lim bowiem tyl­
ko wysunięty bardzo przyczółek mostowy, pod­
czas gdy właściwe pozycye, położone aa połu­
dniowym brzegu Dniestru, zostały nietknięte. 
Pozycye te sg tak silne, a ponadto chronione 
przez wielką rzekę, że dalsze posuwanie się Ro- 
syan natrafi na przeszkdy wprost me Jo 
przezwyciężenia. Stwierdzają to też ostatnie 
wiadomości, które donoszą, że Rosyanie zado 
wolnili się tym sukcesem i nie próbują nawet 
ataku na pozycjm, położone na południowym 
brzegu Dniestru.

 ̂Sprzymierzeni trzyanają w swych rękach sil­
nie wszystkie swoje pozycye zarówno na pół­
nocy jak i na .południu. Rasyanie nie osiągną 
żadnych sukcesów strategicznych na jakimkol­
iwek punkcie naszego frontu wschodniego. Z 
tego powodu bitwa pod Yerdun, na którą ofen- 
zywa rosyjnka ' nie wywrze najmniejszego 
w.plywu, dalej będzie z naszej strony z tą sa­
mą energią prowadzona.-

Berlin, 23 marca.
Sprawozdały ca wojenny » m ut.sche Tageszei- 

tung« donosi z główniej kwatery niemieckiej 
armii wschodniej:

Gwałtowny ogień bębniący, rozpoczęty przez 
Rosyan na odcinku pod Postawami, jest dowo­
dem, że ataki rosyjskie nie osiągnęły punktu 
kulminacyjnego i staną się jeszcze gwałtowniej 
sze. Rosyanie wysyłają, do boju ciągle nowe for- 
macye.

PDdrćź Sn!Qi!dry! Sonniiiu Co Poryte.
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Zurych, 23 marca.
Włoska rada ministrów powzięła ostateczną 

uchwałę co do zamierzonej podróży prezyden­
ta ministrów Salandry i ministra spraw zagra­
nicznych Bon ni na do Paryża. Salaudra wybie­
rając się- w podróż, zjawi się przedewszystkiem 
we włoskiej główniej kw-aterzy, aby otrzymać 
Lnstrnkcye od króla. Rada ministrów rozważa­
ła również kwrestyę, czy jest rzeczą celową, aby 
z oisazyi podróży ministrów odroczyć parla­
ment, nie doszła jednak do decyzyi.

Paryż, 23 marca. 
»PetLt Parisien« dowiaduje się z Rzymu: 
Prezydent ministrów Salandra i minister 

spraw zagranicznych Sonnino odjadą w sobotę 
przed południem ao Paryż-i i przybędą tamże 
w niedzielę, zaś następnej soboty powrócą do 
Rzymu.

hipottietiź liGŁK-j oftnzsttit fiiłusklsj.
fTaiegram c. t .  Biura koresp.)

P a ry ż , 23 marca.
Geneiał Cadorna wyraził się w rozmowie do 

jednego z współpracowników »Petit Parlsien*. 
z którym się spotkał w czacie podróży do Pa­
ryża:

Nasza ofenzywa podjęta, zostanie energicz 
nie i w oilny sposób na jedyriym froncie, na któ­
rym możliwem jest obecnie działać. Jest je­
dnakże rzeczą konieczną, aby na to pogoda po­
zwoliła. Obecnie naszym najstraszniejszym nie­
przyjacielem są lawiny, które niejeunokrotnie 
grzepią naszych żołnierzy.

P i t y i u  W y ip in  it™ Ha Sa;;iyi.
(Teł, wł. »Now#j Reformy*.)

Wiedeń, 23 marca, 
w Namiestnictwo galicyjskie zgodziło się na 
podwyz-szenie ilości cuk, j ,  w yz,łączonej kartą 
cuKrową dla mieszkańców Galicyi, opiewającej 
na 750 gramów, na 1(4 klg. dla miast, mia­
steczek, Osad i miejscowości pr*emysłowjrch. 
W pierwszym miesiącu, ze względu na to, że 
karty cukrowe zostały już rozaane, wydane 
będą kaiUy dodatkowe. W ten sposób Galicya 
zrównana została pod względem cukru z Doiną 
Austryą.

Dipitaiya żyfiawsHi i  M i a
yTel. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 23 marca.
.a wojennej kwatery prasowej donoszą:' 
Marszałek pełny arcyiks. Fryderyk przyjął w 

ostatnich dniach depulacyę austryackiego ko- 
miietu centralnego dla przestrzegania intere­
sów ońywatelsicich ludności żydowskiej na pół­
nocnym terenie wojennym, która przedłożyła 
arcyksięci-u szereg życzeń, dotyczących intere­
sów politycznych kulturalnych żydów w ob­
szarze okupacyjnym. -

Naczelny komendant armii, któ^y przyjął de- 
putacyę najłaekawiej i w ciągu audyencyi oka­
zał zyw e zainteresowanie dia wszystkich szcze­
gółów' sprawy, uznał w ciepłych słowach pa- 
tryotyzan, udowodniony przez ludność żydow­
ską w Galicyi i na Bukowinie w ciągu kampa­
nii i wspomniał także o cierpieniach tej ludno­
ść podcząs okupacyi rosyjskiej wr słowneh ser­
decznego współczucia. J . Ces. i Król. Wysokość 
oświadczył, że chociaż w myśl konwencyi ha 
skiej ueren, okupowany na podstawie ustaw ro­
syjskich jest administrowany, to przecież w mo­
cy pozostaje zasada równouprawnienia wszyst­
kich w A ustro- Węgrzech uznanych wyznań re­
ligijnych, proklamowana ze strony Naczelnej 
Komendy armii tuż po aktywowaniu c. i k. ad­
ministracji wojskowei rozporządzeniem z dnia 
7 marca 1915 i od tego czasu obowiązująca. 
Tem samem w przeciwieństwie do wszystkich 
twierdzeń prasy nieprzyjacielskiej ba nawet 
neutralnej, zrobiono użytek z upełnomocnienia 
wynikającego z ordynacja haskiej o wojnie lą­
dowej art. =43, wobec bezwarunkowej niemoż­
ności zastosowani," ustaw krajowych w obsza­
rze okupowanym. Taką, bezwarunkową niemoż­
ność uznała mianowicie ausirc-wręgierska admi- 
nistracya wojskowa na pmikcie zastosowania 
ustaw wyjątkowych wobec konki-etnego społe­
czeństwa religijnego.

Członkowie deputacyi, k tórzy zostali zapro­
szeni na obiad do- arcyksięcia, mieli też spo 
t,obność przedstawić się w  głównej kwaterze 
miarodajnym funkeyonarj',uszom, którym po­
wierzona jest a d m in is tra c y a  wojskowa w Pol 
sce rosyjskiej. Taltże i te osobistości z a p u wie­
działy poparcie ze strony organów c. i k. aa- 
ministracyi wojskowej dla dążeń komitetu w 
myśl ochrony prawnej, równouprawnienia i 
podniesienia t k u ltu ra  I r  eg o ludności żydowskiej 
w obszarze okupacyjnym, która to administra' 
cya w razie koniecznvm zażąda informacyjne­
go współdziałania komitetu.

p w
(Teł. c. k. Biura koresp.).

Zurych, 23 marca.
W włoskiej Izbie depulowanjmh obradow. no 

w ostatnich dniach nad rozmaitymi wypadka­
mi usuwania się od służby wojskowej. Napię­
tnowano .przytem usuwanie się od ełuzby woj­
skowej ludzi, znajdujących się zwłaszcza na 
wysokich stanowiskach społecznych, a to przez 
zaimprowizowane postarani i rię o przyjęcie do 
biur wojskowyJi czy też do fabryk amunicyi.

Zatopienie parcista uniielshfeso.
(T»l. c  k . B iura k e r  osp.)

Medyolan. 23 marca.
1 f.iług  doniesienia »Secola r z  Syrakuzy, 

parowiec angielski »Coquette« został zatopiony 
prz«5z tódź podwodrą w oddaleniu 200 ndl na 
południe od Malty,

C r - łp  podainenta M emietkigo.
tTeit% ram  c. k . B iu ra  koreBp.

hertin, 23 maica.
Wśród ogólnego napięcia, wywołanego) roz­

maitymi wnioskami stronnictw tyczącymi się 
wojny łodziami podwodnemi, rozpoczął parla­
ment niemiecki pierwsze czytanie budżetu i po­
zostających z budżetem w związku przedłużeń
0 podatkach wojennych.

Przed pełneni posiedzeniem odbyło się dłuż­
sze posiedzenie konwentu seniurów, które zaj- 
inowuło się traktowaniem wniosków w sprawne 
łodzi podwodnjmh, a które zgodziło się, że aż 
do dalszego postanowienia należy wyłączyć z 
obrad plenarnych wnioski, dotyczące łodzi 
podwodnych. Obrady nad tą kw'estyą mają na­
stąpić w pierwszych dniach następnego tygo­
dnia , gdy zbierze się komisy a budżetowa.

Po ukończeniu obrad konwentu seniorów 
rozpoczęło się posiedzenie parlamentu, na -któ- 
rem zjawił się po raz pierwszy now^y sekretarz 
państwowego urzędu marynarki. Przed rozpo­
częciem pierwszego czytania budżetu prezydent 
podał do wiadomości uchwałę konwentu senio­
rów, przeciw czemu zaprotestował wśród ży- 
weg-c niepokoju poseł eo-eya 1 no-dem-okra fyczny
Liebkneclit, wskazując, że chodzi tu o najży­
wotniejszą kwestyę, interesującą ogół publi­
czności oraz, że za kulisami pracują całą siłą 
tak, żc naród ma prawo domagać się już obec­
nie wyjaśnienia w tej Jcwcsryi. Iz b a  rozpoczęła 
następnie pierwsze czytanie budżetu.

W  dalszym ciągu dyskusyi nad budżetem i 
nad ustawami podatkowemi socyałny demokra­
ta K e i 1 żądał zaostrzenia podatku ud zysków 
wmjc rmycli, zwiacał się natomiast przemw po 
datkom konsumcyjnym i obrotowym. Występo­
wał on za sibiem opodatkowaniem posiadania 
oraz za pobraniem nowego -datku na wojsko, 
kióryby miał być poLrany na tej samej podsta­
wie, jak podatek od zysków wojennych.

Pos. S p a h n  z centrum oświadcza, że jest 
przekonany, iż parlament pozostanie wierny 
dziełu Tirpitza. Wyraża nadzieję, że w sprawie 
ustaw podatkowych i dostarczenia środków 
znajdzie się porozumienie i podatki będą uchwa­
lone przeważającą większością, z czego zagra­
ni; a pozna, ze spoglądamy pełoi siły w przy­
szłość.

Pos. P a y  e r ze stronnictwa ludowego wska­
zywał na konieczność Opodatkowania nie tj’l- 
ko konsumcyi i obrotów, ale objęcia podatkiem 
takae ifer posiadających. Mówca występuje 

datkiem na wojsko w tej wysokości, aby 
mógł zastąpić planowane podatku konsumcyjne
1 obrotowe.

Sekretarz państwa H e l f f e r i c h  podniósł, 
że według zapatrywania rządów związkowych, 
w silnem opodatkowaniu posiadania podczas 
wojny leży przeciwwaga przeciw opodatkowa­
niu Konsumcyi i obrotów. Rządy -są silnego za­
patrywania), że oprócz podatku od. zysków wo­
jennych dalszy bezpośredni podatek państwo­
wy nie może być pobierany. Sekretarz prosi 
Izbę, aby oddała do dyspozycja finansów pań­
stwowych to, czego one potrzebują. Dysku-ya 
będzie się dzisiaj dalej toczyła.

W o f i l c z n s  I t e i id r r f lu iH

Mfflticf t  fi. fiiura fim
z  duła 23 marca.

Zakaz wywozu zboża z Rumunii.
Bukareszt Izba przyjęła projekt ustawy, 

przewidujący żaka-? wyw-t zu zboża i produktów 
młynarek, ch ze zboża.

Nowy reKtor uniwersytetu w Jassach. 
BuKareszL Prof. Matija Cantacuzino został 

mianowany rektep-em uniwersytetu w Jassach 
na przeciąg trzech lat.

Generał Pondaukowski 
Konstantyuopo1. • Austryacko-węgieiiśki peł­

nomocnik wojskowy Pomiankowiski udał sbq 
na urlop.

Zderzenie okrętów.
GrlmsLy. Parowiec rybacki „Whitby11 p r^ f  

był tu w stanm ciężko uszkodzonym skutkiem 
zderzenia z holenderskim parowcem pasażer­
skim „Bestevaer“. Parowiec rjbacki zakoło­
wał uszkodzony parowiec pasażerski do Hum- 
ber, gdzie go osadził na płytkiem miejscu pTzy 
brzegu.

Amsterdam. „Tyd“ donosi z Londynu: Nor­
weski parowiec „Egero“ zatonął, zdeizywszy 
się z iranym parowcem. Zginęło 7 ludzi załogi.

Odpowiedzialny redaktor:

M i c o s l
W y d a w ca :

I t a l i i  O k r a i h ,

^ a d ® s t a i 3 6 .
( Artykuły r  tym  dziale nie pochouzą od -edakcył.)

Odol wjTÓżnia
się od wszystkich innycr 
środków używanych dr* 
płukanis j«uiy ustnej tą  

= ,  zaleta, że po płukaniu 
I |  f I  wyściela jamę ustną mi­

kroskopijnie cienką, ale za to szczelną i antyseptytzną 
warstwą, która po wypłukaniu aziała jeszcze prze: 
całe godziny. To właśnie długotrwałe działanie, ja- 
kipgo me posiada żaden inny preparat, daje tym, k tó­
rzy Odolu codziennie używają, pewność, że ich ’ 
ustna jest bezpiecznie ochronioną przeciw dziri 
produktów gnicia i fermentów, które niszczą zęly.

Wedte poleceń lekarskich na

R E U O TY ZM ,
gryczne, porażenia it.p.j idesteym środkiem jest

S a p o m e n t h o l  -  -  -  S t a t u i  i .
Sprzedaż jedjTme w słoikach po K 2.— i 7 59 

we wszystkich aptekach i drogueryach.
• Wysyłka wprost z fabryki:

W
1937-15

99Peus^  o isa t „ G o p la n a
ulica Krupnicza L, 14.

Poleca pokoje dla przyjezdnych i na czas dłuż­
szy. — Tamże ob;ady. 2207-3

Dr med. A in is t Lora
ordynuj o

w c h o r o b a c h  w e w n ę t r z n y c h
od 3—5 

ulica Grodzka L. 48, II. piętro.
2039-2

1NSTYTUCYA BANKOWA
w K r ó l e s t w i e  P oJ  «k-d-e m. (okupacya 

•tust ryitfko-węg! crska)
poszukuje

dzielnego korespondenta niem:ecko-polskiego,
posiaaającego juz praktykę bankową. AYynia- 
gana jest gruiii:tow3ia znajomość jęzj Ka niemie- 
cKiegA. ZffioBzemia listowne z podaniem żąda­
nego wynagrodzenia i z odpisami świadectw 
przyjmuje Administracya „Nowej RcPamry* 

pod 2273. 2273-3

[Pomiędzy nałuralnemi wodami szci: wewrmi zrimu!e
W o d a

Jsf
alkaliczna 

szczawa podług analiz  
naszych pierwszych powag 

jakościow o naczelne m ejsce.

Keprezenłacya: P E R L B n R G E R  i S C l"iE N łvt.R  
Kraków, ulica Grodzka L. 48.

1569-20

Dr Feliks Gufmann
otworzył kancclaryę adwokacką

w K ra k o w ie , przy ulicy Floryańskiej L. 35 
(Św. Marka L. 20).

2195-3

Z a k ł a d  m e r s ż k o w a n i a
Gin?* Wohlmnthewa

ulica Blieh L. 3. 2266-3

Do w y n a je m
Dd 1 kwietnia 1916 roku przy ulicy Blich L. 4, 
na KI. p., mieszkanie, składające się % 3-ek po. 
koi, kuch-™", przedpokoju, łazienni. Oświetlenie 

eiekGyczne. WTaioiność r^PjAcu. '
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iI
I

/ W , I M  inteligentna, praeoyitaą 
r U i l l lU  poszukuje pnjady do biu­
ra lub ca kasjerkę w lepocyni B k 'e -  
pie. Złoży ewentu. 'nic laucyę, pisie 
na maszynie. Zgodzi się «hęt na 
iryjazd. Zgiuezen!a  ̂poa „M. "201“ 
►rzjjmnit Admin. „N. Rłformy*.

2315 1 5

^ p p z e d a m
wyrąb 500 morgów lrsu bukowego, 
frima sorta_ albo drzewo w sagach. 
Zgłoszenia pod „Inżynier" do Biura 
dzienników i ogłoszeń Haryan i 
Hupczyca, Kraków, Jagiellońska 7. 

2324

-dii;';
& S S  
ifkp** Zakład maszynowy

"li obróbki drzewa i  heblowania, 
przy ul. Kopernika 6, został z dniem 
20 BJ id. w ruch puazczoLy i podej­
muje się robót w swym zakresie 
na lab Poleca się Szanownej p. T 
klienteli. 2323 1 3

D S S W O h rK I
eioJ tryczi . I te le fo n y  naprawia 

i instaluje z preoyzyą, i tanio
H. N IB M E T Z

optyk i meohanik 
‘'raków ,, n l ic a  K arn ie liiih a  15.

1559 12 12

no metiu
l pokój, przedpokój i knchnia, n» 
parterze, od 1 kwietnia, Półwsie, 
aL Lelewela 5. 2311 1 3

zaran do wwnajecia. Ulica Blich 4.
2320 1 3

Zginęła suczka
szara (popielato - ciemno-brunatna), 
ras’ szpiców karłowatych, 18 b. m 
Znalazca otrzyma wynagrodzenie "a 
zgłoszeniem tejże pc i ad.esem: Woj­
ciechowski, Półwsie Zwierzynieckie, 
ul. ^eleioela 22. II piętro, lub w Po- 
licyi, gdzie zgabe zastrzeżono.

Ł3i9 i  2

r tyjmnję ptńczochy cienkie 
do podrabiania oraz skarpetki, 
po niskich -enacn. Rynek gł. 13, 

i  piętro, oficyny, od godz 4 po po­
łudnia. 2316 * 2

Młody człowiek
iKróIewiak), z wykształceniem 4-ro- 
klaseweni gimnazyalnem, absolwent 
praktycznych kursów bachalteryj- 
n^ch p, Chankowskiego w Warsza­
wie poszukuje jakiejkolwiek odpo 
wiedniej posad" w Krakowie lnb na 
prowinc ,i. Zgłoszenia pod „M. D 59“ 
przyjmuje Aamin, _N. Reformy*.

231.- 1 3

EiUUiG
parcele budowlaną lub kawałek pola 
ornego, najchętniej w dzielnicach 
XIV, XV, XVI. Zgłoszenia listowne 
przyjmuje Administracja „N. Re­
formy- pod „Parcele11, z podaniem 
dokładnem miejscowości, wymiaru 
frentn, wogóle ilości sążni i ciężaru. 

2312 1 10

Bnchsiker-
kore&pondent

polsko-niemiecki (nadto znajomość 
rosyjskiego, francuskiego, angiel­
skiego), uzdolniona siła konceptowa 
i kaaow», lat 28, przyjmie posadę 
tJ  czy gdzieindziej. Złoży kaucyę.

olny od . oj iLa. Zgłoszenia listo­
wne pod „R, C 30“ przyjmuje Ad­
ministracja „N. Refoimy 2328 l  3

Faroe padatkows
sporządza i udziela informacyj

konces. Biuro im m t
przeniesiona z nl. Dunajewskiego 2 
i 9 na u lic ą  l a i  l 'iw ^ lu  10,
1 p., obok Grobli. Od godz. 2—3 
i od 6 1/, wieczorem w niedziele 
i święta od g. 10—2. 2269 1 10

Księgarnia n isk a
w Krakowie, ul. Sławkowska I, 3,
dostarcza wszelkich, gdziekolwiek 
wydanych książek, map, kalenda­
rzy, atlasów nut, czasopism i żur- 
nali z możl:wą czybkości^.

2111 4 10

Poi zegroda
* koncesyą szynkarską i kil­
ka morgami grantu jest za­
raz do wynajęciu w Wado­
wicach. Zgłoszenia przyjmuje 
aawokat Wodziński i Browar 
w Limanowej. 2328

2 konie
średniej miary, gilne, robocze, saraz 
do sprzedania. Wiadomość obok Mo­
gilskiej rogatki, nlica Piaski 12. 

2ol3 1 3

Mieszkanie
z 6 posoi, przedpokoju i kuchni, 
z oświetleniem elektrycznem i wszel­
kim komfortem lo wynajęcia oa 
1 kwietnia. Wiadomość: ul. Kar­
melicka 10, I piętro. 2308 1 2

M altir-koiispoiM
fc dobrym egzaminem, przyjmie ja- 
kąkolwiekDądź odpowiednią posadę 
b urową pod umiarkowanemi wa­
runkami. — Zgłoszenia przyjmuje 
z grzeczności Zakład fotograficzny 
p. Wiśniewskiego, ul. Karmelicka 15, 
„dla Stacnowa11. 2331 1 *

P O K O J E
ul. Karmelicka 4C, II piętro, n a  
praw o. 18o8 8 20

Chłop i c
z ukończoną szuołą wydziało­
wą lub II. klasą gimn., oraz 
z ^ o ln ;  r s u b i e k t  potrzebni do 
enkiemi VI. N o w a k a  to  B o ­
c h n i .  1903 7 8

Potrzebny zaraz
zd»lny p o m o c n i k  I r y z y e r -
J u  na dobrych warunkach, 
k .  J a n i k ,  Z a k o p a n e .  2327

Poszukuję
na pierwszą hipoteno na dom, 
znajdujący się w handlowej 
części miasta, 8 0 . 0 0 0  K . —  
Zgłoszenia listowne przyjmuje 
Almmistracya „N. Reformy" 
pod Ł  Z . 2 0 .  2318 1 4

Polka, katoliczka, zdrowa, przy­
jemnej puwierzcnowności, młoda, 
poszukiwana do dziewczynki 7-Ie- 
tniej do Krakowa, poiem na" wy- 
,s.zd do Karlsbadu. Wymagana 
d o b ra  znajomość jezyką niemie­
ckiego. Zgłaszać się tylko osooiście 
między 6% —7*/2: Woiska 19, Pen­
sjonat „Janina1-, Franciszka Por­
czyńska. 2161 3 7

I * © Ł I N " R o c h e
Wskazana w chorobach pi er&l ovtyrh,koHl u szu. oślma.p przebyciu influeiięy. 

K i o  p o w in in n  z a ż y w n e  S J r u J in ę  &
1. Każdy, kii cierpi na „łużazy czas trwający kasze1,gćyźi J. Astmatycy, którzy dzięki użyciu SiroHny, dozridja Sion 

jest lepiej usrrzedz sir choroby, aniżeli się i iczyć. istotnej ulgi w swych cierpieniach.
Sł.Osoby cierpiące na chroniczne katary oskrzeł,' hłord A. Dzieci skrofuliczne.u których Sirołina wyw iera 3 n̂i 

leczą się znakomicie przy porrocy ciroiiny. ,  korzystny wpływ na stan ogólny. *st.

P

ho nabycia we wszystkie?, 
aptekach po koron 4 . m

72 36 36

M A R Y L A  C Z E R K A W S K A

P O E Z Y E
a s  1 9 1 4 — 1 0 X 5  r .

Treść: (Józefowi Piłsudskiemu w hołdzie. — Pnłkownikowi Zielińskie­
mu. — Hasło. — Nie czekajmy. — Majowe nabożeństwo. — Fragment. — 
Z dni tęsknoty. — Kartka. — Pozdrowienie. — Polskie drzewa. — Cień 
mogił. — Bezimiennym etc.). Do naDjcia we wszystkich księgarnia! n1 

Cona 1 K 20 h. 2309 1 3
NAHł ADEM KSIĘu ARNI LEONA FROhiłRA.

Zaraz

do wyna;ęcia
mieszkanie przy nl. Szewskiej 15, 
I. piętro, składające się z 4 pokd> 
2 przedpokoi, łazienki, kuchni, ze- 
lektry^znem oświetleniem. Wiado­
mość w składzie owoców B Anis, 
Kraków, Szewska 15. 2169 3 3

Bi ow a A r V III

oz :acr"Tnen, nozyoj wojsk 
i, l> łoozecn

lilii.*
i
I w .Bwjfc- i  .^ncyi,

Serbii i .Turcji właz z Rgi- 
ptem i Slezopotami t ,  zła z 
draku —■ Za nadesłar,, sm 
8t» halerzy Wysyła k s ię g a r ­
n ia  D. E. F rle in e ic a , K ra­

ków , Rynek 17.

R o n e y p ie n t
z 20-miesięczną praktyką sądową 
i adwokacką, poszukuje posady. - 
Zgłoszenia list. pod „Dr P.“  przyj­
muje Administracja „N. he.ormy“.

2026 6 5

z powodu śmierci właściciela, do 
, sprzedania. Targ roczny 40.000 K.

§ j Bliższej wiadomości udzieli Brenen 
Ilarol, Podgorze, ni. Jtrakasa 15. 

2038 6 5

f e n n a
do oiura, na stałe, przez pierwszo­
rzędną firmę poszukiwana. Warun- 
K : dokładna znajomość języaapol- 
sk: -go i niemieckiego, oraz steno­
grafii i biegłe pisanie na maszynie. 
Zgłoszenia: Kraków, Grodzka 68, 
I. piętro na prawo, w godzinach 
biurowych od 9‘—12 i od 2 —6. 

2178 3 3

IU8][MD,Ł
Hsieiam>a we Lwowie, no.el George a

Skład części do 1884 7 10

R O W E R Ó W
i naprawy najtaniej n

H. N iem etisa
Kraków, Karm elicka 15. Telef. 3175

500 kwadratowych 
meirótir ogrodu ,

pod wai-zywa, w śródmieściu, zaraz 
do wydzierżawienia. Wiadomość u 
p. Kwasz/ou, w Ranku Galicyjskim, 
Rynek główny 25. 2182 3 3

poleca

gramatyka francuska według piakfM Mm 
ż . ś L L E N t - O R F F A

Trzecie poprawne wy danie z kluczem. Cena K 3, 
z  przesyłką pocztową K 3-50. 2326 l  3

««»' saśas... -r* i,,

Pierwujy wiedeński koncesjonowany skład

umywanych wozów wszolkich typów
także wszell iego rodzaju uprzęż na konie ma zawnze j a  składzie w bai- 
Izo wielkim wybófte K n ro l F l^cber, W iedeń, II., Pri .oerstrasse 72 
ho cel Nordbahn. Tel. 44.406. Pożąd. koresp. w języku niem. 08 32 O

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków

iu S l i
b r a i a o w i b

inrz

«r a a a
lń^o O ło

Fotograf
Polaniak w Wadowicacn przymi- 
zara i zdolnego pomocnika do sa 
modzitlnngo prowadzenia uiii. Mo 
źe być i siła żeńska. Przyjmę rów­
nież praktykanta. 1035 .

Karmelicka 14
1* p., n_ lewo, dwuosobowy, fron- 
t  wy, z balkonom, umeblowany po­
kój wyna-muj i się tylko z utrzy­
maniem Tamże wydaje się obiady 

1718 8 8

tiuro, biblioteka, stolik boga­
to bronzami okute, krzepła 
Siedeimajer, kanapa jasna 

Biedermajer — w Doroteum, 
ul. św. Tomasza 1. 20, do sprze­
dania. 1850 6 8

Nagrobki
Zakład kamieniarski

Hochsińn, Siernberg i Frucht
K raków , S taruw lC lna 10

posiada wielki wybór gotowych 
pomników z gramtn, marmuru itd. 
Podejmuje aię wykonania grobow 
ców w miejscu i na prowincji. — 
Projekta i kosztorysy bezpłatnie 

1734 10 10

K siążeczk i w k ła d k o  Wb B u k n  
f l i r - k o w e j o  i  k re d y to w e g o
k jpnję po najwyższych cenach. — 
Zgłoszenia pod znakiem „Yynosne 
ll08u 'przyjmu;le biuro ogłoszeń Haa- 
stiistein& Vogier,- A. G., lJra«a, ul 
Ferdynanda 24. 2036 6  10

Magazyn kapeluszy damskich

1 mm
mieści się obecnie w  B yoku  93 , 
I p. (Linia A -1', nad sklepem p 

Wiskidy.
Poleca na sezon kapelusze y. wiel­
kim wyborze, oraz ma Krepowe na 

składzie. Ceny przystępne. 
2098 5 5

Eta króli
belgijskie szare i białe, oraz 
flamandzkie białe, okazyjnie 
do sprzedania. Ulica Staro 
wiślna 10. 2129 5 5

p i e E ę * f f t i & r k a
zajmie się chętnie chorą oso­
bą. Stawia bańki. Ul. Lenar­
towicza 14, II p., Nr drzwi 37. 

955 7 O

F o t o g p a f l e
Od 10 halerzy, :azda ilość w 24 
godzinach. nt. na porcelanie ua 
nagrobki, wiccł >e, id 4 kor. Por- 
trety 30x40 od 3 kor. D zy wię­
kszy :L zamówieniach z prowincji 
bez doliczenia kosztów podróży. Fo­
tograf Planer, Bochnia. 1435 9 9

Poszukuję

siły biurowej
( k o r ' "p ó B śsn la  la b  k o re s p o n ­
d en tk i) , biegłej w ęzy<u polskim 
i rfemieciiih w słowie i piśmie, 
obznajomionej c prowadzeniem ma- 
tipn  icyi biurowej, któraby się pod- 
ji ła zupełnie samodzielnego zała­
twiał i ornspondencyi handlowej 
T r y" ll6ch w>mienionych jeży­
kach. ilr, posiadające znajjmość 
buchałteryi, mają pierwszeństwo 
Posada do objęcia zaraz. Oferty 
z podaniem warunków przyjmuje 
AJmimstraoya „N. R efc ny“ ŁOd
p a t y n a  5 5 5 “. 220e 2 3

P o ż y tk i
t iapp. urzędników państwowych, au-
tonnm. i prof. gimn. za konjyktem 
zaiatw.a najkorzystniej Reprezen­
tacja  I ogólneyo Tow. urzę^n.ków 
we Lwowie, ul. Pańska L 8 , 1 u 

1927 6 9

Kupuje I sprzedaje:
ubrania, palta i futra męi kie i dam­
skie. — S. K atzuu r B ra c k a  5.

1465 15 20

K u p u jc ie ,
p ó k i  p o le c a m y !

Radzimy swym Odbiorcom, by po­
robili zawczasu zapasy towarów 
płóciennych.'Jest to dzisiaj rzad­
kością, że te towary ma się do 
zbjtu. Ale i to uie po drwa dłrgo, 
więc czemprędzej zażądać próbek. 
Szczególnie zalecamy zamówić:
6 pięknych ręcznie haftowanych 
koszul damskich za 30 K. 6 czysto- 
lniarych prześcieradeł z czerwonym 
szlakiem, ócz oorębu, 25u cm dłu­
gości za 45 K. Sztukę 20 m naj­
piękniejszej weby na bieliznę za 
32 K, 6 bardzo piękaych, trwa­
ły cb. pierw-zćj jakcśei kosznl fla­
nelowych męskich, z miarą w szyi 
37 —47 cm z 1 46 K. 3<ó m resztea 
barchanów, flaneli, zefirów, oifor- 
du,kanafasu, wełnianych materyj itd. 
za 65 K. ^róbki towarów baweł­
nianych, lnianych i wełaiunyeh za 
darmo, opłatnie. 807 26 0
B rac ia  Iś re jc a r , tkainia wyrotów 
lnianych i bawełnianych D obruśka .

Parcela
oudowlfoa _  cjODZOwie oaazyjnie 
do spr-edania Warunki dogodne,
zamiana n a  kamienicę możliwa. 
Wiadomość z grzeczności: S. hol­
iw ger, Kraków, ul. św. Krzyża 7. 

2181 3 3

Do mrzeitania
3 pary krońków belgijskioh, Ulica 
Szlak 41, I. piętro. 2203 3 3

Potrzeba zaraz
2 stolarz? budowlanych,
2 ślusarzy maszynowych.
Zgłosić się pod adresem: Inżynier 

K aw ski, Oświęcim  dwo.zec 
2174 3 3

odbędzie się dnia 11 riw ietaia *916 r. o godzinie 3 po 
południu, a w razie braku kompletu tegoż samego duia 
o godzinę później z n as tęp u jący m  t ...

Porządkiem  dziennym :
1) Odczytanie protokołu z poprzedniego Walnego Zgroma­

dzenia;
2) Sprawozdanie rachunkowe Dyrekcyi i Rańy Nadzorczej 

za rok 19i5;
3) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej z wnioskiem udziele­

nia Radzie Nadzorczej i Dyrekcyi absolutoryum;
4) Rozdział zysku;
5) Wybór nowych członków Rady na miejsce ustępujących;
6) Wnioski członków. 2321 1 a

Zmiana lukaiu.
Zakład kotlarski J.U/ERBERA, 
Kraków, obecnie Grodzka 32,
wykonuje wszelkie roboty w zaKres 
ten rchodzące. Specjalny wyrób 
wojskowych kotłów polowych, oraz 
wseeil l reperacje i pc cynowania. 

2193 o 5

U r z ę d n i f t  r a c h u n k o w y
i korespondent polsko-niemiecki po­
szukuje jakiegoknlwlek zajęcia w 
godzinach popołudniowych i wie­
czornych. — Zgłoszenia przyjmuje 
Administracja „N. Reformy1 pod 
„C. 307.376“. 2194 3 3

Pralnia chemiczna i farbiarnia

R .  T s c h o r n e r
Kraków, Szewska (6

coleca się Szan. P. T. Publiczności 
na sezon bieżący. 2270 2 3

Osohs
inteligentra, w średnim wiekn, Poi 
ka, władająca aokłaanii językiem 
niemieokim w słowis i piśmie, zna­
jąca się na gospodarstwie, szyain 
i kuchni, poszukuje odpowiedniej 
posady. — Zgłoszenia listowne pod 
,,Verita3 222“ przyjmuje Admini­
stracja „N, Rołormy". 2208 2 2

Do ugnnjeciti
od 1 kwietnia 2 lun 3 pokojo fron­
towe, * DaiKonem, umeolowune, oso­
bne wejścia. Ul. Rajski. 20 . II pię­
tro, drzwi na prawo. 2267 3 3

ęej§klch l czesiucn
tcrciiratorów

którzy ;hcą się nanczyó języka nie­
mieckiego W i* U8t.ryi i mają chęć 
do garncarstwa i stawiania pieców, 
przyjmie się w fabryce wyrobów 
glinianych Ferenczfy, w Baden pod 
Wiedniem. Na zapytania odpowiada 
się w języku polskim lub czeskim. 

227b 2 3

Sekretarz: 
&on£tanty L achow ski.

Prezes: 
Etanisl&w D rozdow ski.

Dom mieszkalny w Krakowie, skła­
dający się z 7 nbikacyi, wraz z pi­
wnicą, komórką, ogrodem owocowym 
i warzywnyin, jesc zaraz do wyna­
jęcie Bliższych szczegółów udzieli 
Józef Garlicki, al. Piaski 156 (obok 
rogatki mugilskiej). 2135 3 4

Z aw iadam iam  Szan. P . T . Publiczność, I t  n a d s z e d ł | n t  Ś w ie i .  
t r a n s p o r t  p o w id e ł o w o co w y ch  po cenie 1 X  20 h  ca  1 Łg

1 3 ,  A l f i r c ?
Krabów, ulica. Szewska 1. 15.

Pani
z e le g a n c k ą  p rez en cy ą , a o o rą
figurą, zupełnie obznajomiona w
damskiej ' konfekcji, samodzielna 
sprzedawozjni, znajdzie slalą, po- 
płatną posadę w pic-rwszorzę inym 
inagaz -nie okryć damskich. Oferty 
pod „A, i0 6 "  przyjmuje Binro
ogłoszeń Peliksa Stattera, Kiaków, 
ul. GołęDia 2. 2209 2 3

Z ! e m i i i i ik !
białe, jadalne, wybierane, Ln,,aje 
i sprzedaje wagonami Jan Wró­
blewski, ageneya hand owa, Na­
kopane. 2275 2 3

Rutynowana
panna biurowa, z dokładną znajo­
mością języka niemieckiego, umie­
jąca biegle stenografować po nie­
miecku i po polsku, pisząca na 
maszynie, potrzebna zaraz dc in ­
teresu. drzewnego w Krakowie. — 
Zgłoszenia tylko listowne z poda­
niem wysokości miesięcznej płaoy 
pod „Drzewo11 przyjmuje Administr. 
„X. Reformy11. 2287 2 3

3  p o k o j e
przedpokój, knchnia, łazienka, elek­
tryka, gaz, z kompletne:: urządze­
niem lab luz, nd 15 kwietnia do 
wynajęcia. Ul. Kremerowska 1. 8 , 
parter, na lewe. 2295 2 4

I w m  so limnla
używanej, jednak w dooryu stanie, 
poszukuje sie do k u p n a . Zgłor >- 
nia pisean , z opisem maszyny i poda 
niem ot ny przyjmnje pod M.B. Biuro 
dzienników i  ogłoszeń, Szczepań­
ska 1. 9. '2304 2 2

Dl. Piotra .....................  14.
Pokoje umeblowane z wiktera 

2301 2 2

R o l n i k
w sile wiekn, wdrwieo, poszukuje 
posady do dóbr większych na w11:* 
lub deputat. Zgłoszenia pod 2071 
przyjmuie Admin. „N. Reformy11. 

2071 2 2

Uanczytielka z rutyną przyjmie 
■■ posadę biurową lub lekcje w 
miejscu, albo posadę w domu pry­
watnym, w zakresie -zkół ludoi ych 
lub wydziałowych. Zgłoszenia pise­
mne: Podgórze, Księgarnia Jani­
ckiego, dla C. B. 1960 3 3

Parowa cegielnia
w Grybowie z powodu śmier­
ci właściciela jest do sprze­
dania. Wiadomość n właści­
cielki Maryi Kmakowej w Gry- ■ 
bowie. 2296 2 a

Sutynowaujr
tYHpńłpracownik księgarski z 19 
letnią praktyką, z tych zajęty 8 
lat jako kierowniK, wolny od służ­
by w o j s k o  w e j  (Jetz nie uiomny), 
pragnie przenieść się do większej 
księgarni od 1 maja 1916. Zgłosze­
nia pud „Rutynowany 836“ przyj 
muje Aum. „N. Reformy11. 836

ta 1311

Korepefytorc
poszukuje się zaraz do przygoto­
wania chłopca z I gim. za utrzy­
manie. Zgłoszenia list. pod i. L. 100 
przyjmuje Admin „N. Reformy*, 

i.® 2305 2 8

lim  Ifi M. pu l r e i/
przyjmie lekcyfj z klas niż­
szych. Zgłoszenia pod „U czeń11 
przyjmuje A-dministracya „N. 
Reformy1. -  1346 10 o

Zakład św. Józefa
dla osieroconych chłopców

w Hrahowle, prztf ul. Karmelickie] 1. 69
poleca na sezon wi )senny drzewka i krzewy owocowe, oraz 
ozdobne, na liana kwiatowe i warzywne, kwiaty doniczkowe 
i cięto, wieńce i bukiety. — Grosz płynący ze sprzedaży 
jesc obrócony na utrzymanie sierot, licznie zgłaszających 

się do Z a k ła d u  św. J ó z e fa .  2 1B3 6 5

osoba starsza, z bardzo dobrej 
szlacheckiej rodziny, chora na 
serce i oczy, znajdo,a się w 
położeniu bez wyjścia, nie mo­
gąc zarobić na swoje utrzy­
manie. Poleca się wzgieaom 
Publiczności, prosząc o pomoc. 
Łaskawe datki przyjmuje Ad­
mmistracya „N. Reformy".

220 7 0

Obiady domowe
sm aczne i hygieniuzne, po 
przy stęp n y ch  cenach , w  do­
mu i ua miasto. Ulica Sobie­
skiego 1. 16C| II łiętro.

17r9 5 0

Oleje maszynowe 
Oleje cylindrowe 
Wazelinę techniczni 
Smar do wozćw 
Papa dachową 4 s
Papę specyalną nieterowaną 
Wszelkie materyały budowlane

poleca i dostrreza

Generalna reprezentacy a prze- 
mystutechnicznobudowlanego

Jan Godzinki
w Krakowie, Diktlowska 30.

*»
Nowv wynalazek! Skońcmna imit. 
prawdziwych p.reł „Orient* peiły 
mają równą idge Nie krusir się! 
Są twarde! Nie niszcz t się, rawet 
po latach! Mają połysk, formę, ko­
lor, jak perły1 Zasypują całkowicie 
urawdziwę perły! Najlepszy znawca 
obi lup; nie rozpozna od prawdzi­
wych. Cena: 1 sznarek „Orient11 
pereł, wraz z modną sponką, jakość I 
25 R, jakeść II 15 K, jakość III 
9 K. Kolczyki i śrnbKi w prawdę, 
oprawie, urzędc..n'e cechowane, po 
25, 20, 12 i 8 K z jakości I pereł. 
Podane ceny są nie dla reklamy. 
Wysyłka też za zaliczką. Wymiana 

każdego cznsa dozwolona. 
„ er iio i11 Perl en Enjross, 

Ftiedeń, II., 1 'raterstrasne 50, 
Tttr 17. 2184 3 10

Y a n i e ,  d e b r  e , p o ż y w n e .
Pierwsza Ródogórska Fabryka Konserw 
ryDnych, — wielkoprzemysłowa firma

A. KALLA
poleca znane ze °wej dobroci śledzie: 
bałtyckie, zawijane, studzone i  t  p,

R y b ę  m o r s k ą
so to n ą  (łosuś morski) i su szo n ą  
(Stockfisch) Ryby te po wymoczeniu 
przez 24—36 godzin przyrządza się jak 
zwykłe rzeczne ryby.

Wszelkie zamówienia załatwia, oraz na 
żądanie wysyła cenniki. 1820 9 16

G en era ln y  z a stę p c a
J a n  K a d e r n o lk a , P r z e m y ś l,

S o l x x o 0 i ^ ó d  |
p e r ł a  a u s t r y a c k i c h  A lp

firaiifP H ote l de l  Europe
otoczony parkiem, mającym 60.000 m*, nadaje się ten dom 

ze sweini
300 pokojami |  prywatnemi łazienkami

szczególnie na d ł u ż s z y  pobyt.
Place do krokieta i tennisa.

Koncerty wieczorem w mie ii : i letnich.
Pokoje począwszy od 4 &

Osobne urządzenia na d ł u ż s z y  pobyt.
Prospekty 1 wyjaśnienia na żądanie.

2125 4 26 Dyi -keya.
Połączenia kolejowe:

Odjaza z Wiednia o gouz. 7 m. 20 lan
przyjazd lu Solnogrod, o godz. 1 m. 37 w południe 

„ z Wiednia o godz. 9 m 25 ran.
przyjrzd do Solnogn du o godz. 3 m, 33 po poi. 

a z Wiednia o godz. 6  m. 50 wieczorem
przyjazd do Soinjgroau o godz. 11 m. 58 w nocy 

„ s Wiednia o godz. 10 m. 20  wieczorem (wagon sypialny)
przyjazd do Solnogrodn o godz. 6 m. 40 ran*. 

Pociąg bałkański w każdy poniedziałek I ozwartek:
Odjazd z Wiednia ę 6 odz. 12 m. 25 w południe

przyjazd do Solnogrodu o godz. 6 m. 53 wieczorem.

HOfte r l  H M ) !
Jnż rozpucz^liarziy z kopalń k^ajowyou *v Sa- 

lafzn dostawę

k a l n i t u .
Oony o 40% niższo od can Syndykatu soli po­
tasowych w Berlinie. Dostawy tylko wago­
nowe. Równocześnie z zamówieniem przeka­
zać należy 220 K na każdy wagon o poje­

mności 10.000 kg. 2128 4 5

ZmlazeKeKcrjOmicinyKMroliiiczycliweLmie
Pielskc, jfaidlthadsgasse 1.

hipotecznych, amortyzacyjnych, primo loco, do połowy war­
tości, na większe realności w obrębie Krakowa, udziela 
Instytucya finansowa, bez pośredników. — Zgłoszenia bez 
dołączenia jakichkolwiek dokumentów, tylko z dokładnem 
podaniem położenia, wartości realności i wysokości żądanej 
pożyczki, składać należy w Krakowskiem Biurze ogłoszeń
w Krakowie, nl. Dunajewskiego i. 9 (Hotel Krakowski).

2158 3 3

D a  c h i !  .w f e s
tak  zwanej karpiówki, odpornej na wpR wy 
atmosferyczne, wypalonej z glinki i gliny, 
także w wielkich milionowych ilościach, do­
starcza D a c ł iz ie jg e lw e rk ,  S e e r w a l J e ,  
F .  na. b .  f¥., s t u c y a  k o l .  B e e L w a łt ie ,  
p o c z ta  R o n ts e b u r u ,  Niemcy. 2iss a 4

E l e k t r y c z n e
żarówki oszczędnościowe, wspania­
łej jakości, stopki, oezpieczniki, wy­
łączniki, dybie volki i t. p pizj- 
bory eleltrjczne poleca najtaniej 
M. Niemetz, optyk i mechan.k, 
Kraków, ulica Karmelicka 15. 

7439 10 10

T ani
stroici.il foitepianów

i piaihiD poleca się do stro­
jenia.— Zgłoszenia przyjmuje 
„Tania Kuchnia" w Krakowie, 
ul. Gołębia (róg Wiślnej) od 
g. 11—3 po poł. 7306 24 0

Emerytowany
prof. gimnazjalny przyjmie odpo­
wiednie zajęcie. — Żgłoizenia list. 
p id „Solidny1 przyjmuje Administr. 
,N. Reformy*. 1790

Domoon marmolada
porzerzkowo-agrestową, w puszkach
po K 2’20 poleca Bar A m e r y k a ń ­
s k i ,  u l .  S z e w s k a  z

1534 10 10

- 6  K miesięcznie
lekcye zbioiowe języka nie­
mieckiego i francuskiego. — 
Ul. Sobieskiego 16, II piętro.

1770 5 o

Profesor gimnezyalny
języki kUsiczne, polsui, .ntmiec^i, 
obejmie koreiiet\cyę. — Zgłosaenia 
list. pod „Profesor" przyjmuje Alm. 
„N. Reformy*. 17ol

Pokoje umeblowane
na czas krótki i dłuższy. — 
Ul. Sobieskiego 1. 16 c, II pię­
tro. na lewo. 1980 3 o

O d  4  k o B9 j i
S a b n i e  d a m s k i e

o d  1 k o r e n y  ,(K
Sukienki dla dzieci

przyjmuje się do roboty: 
Ulica Karmelicka 7, II. piętro
kamienica w podwórza. o300 23 0

S t a r a s z ! * ' )
chora, niezdolna do pracy, 
znajdująca się w wielkiej nę­
dzy, prosi o jrsparcie. Datki 
przyjmuje Adniuisrracya „N. 
Reformy" „« la  s ta ru szk i”.

200 7 0

Z drukarni Literackiej e  Erakowjej oh , b, Bsedca drukarni L. K . Gó ikL

^


